(Gorgułow „u. 


o słuchaj mnie Francjo*, woła z emfazą morderca prez. Doumera. 


Oskarżony wypiera się stosunków z bolszewikami 
monarchistów — 


„Francjo, 


lekarskie — 


PARYŻ, 25-go lipca. (PAT.). — 
Dzisiaj o godz. 13-ej rozpoczął się 
proces Qiorgułowa, zabójcy prezy- 
denta Doumera. Proces potrwa 3 
dni. Na rozprawie obecnych jest 
wielu adwokatów oraz zgórą 100 
dziennikarzy francuskich i zagra- 
nicznych. 

PARYŻ, 25 lipca. (PAT.). — Na 
dzisiejszej rozprawie przeciwko 
mordercy prezydenta Francji Gor- 
gułowowi, po odczytaniu aktu os- 
karżenia, przewodniczący Dreyfuss 
zwrócił się do publiczności ze sło- 
wami: „rozprawa powinna 


się odbywać w całkowi-|W 


tym spokoju. Jest to je- 
dyny sposób złożenia hoł- 
dy wielkiemu obywatelo- 
wi, którego utraciła Fran- 
cja*. 

Przewodniczący omawia na- 
stępnie przeszłość oskarżonego, 
jego studja medyczne, wstąpienie 
do armji, udział w wojnie. 

Gorgułow przerywa wyjaśnie- 
niem, że 
nie pozostawał nigdy w sto- 

sunkach z bolszewikami, 
lecz układał się z włościanami, nie 
mieszał się jednak do polityki. 
Sympatyzował z Kiereńskim—so- 
cjalistą i patrjotą, jak również z 
socjalizmem, 

Na oświadczenie przewodniczą- 
tego, że świadek Łazarjew zeznał, 
v oskarżony jest agentem Czeki, 
Gorgułow odpowiada, że świadek 
jest prowokatorem i agentem 
monarchistów. Przewodniczący wys 
licza dalej szereg skarg, jakie wpły- 
nęły do władz czechosłowackich 
przeciwko lekarzowi Gorgułowowi 
» poronienia i t. d. 


WRZE CR 


Były rząd- pruski przeciwko dekretom 
Hindenburga. 


Rzut oka na sale 
ministrów b. rzadu 


A Spm ponow mezo rem. 
Ilustrowany 


Dziennik 


Wtorek, dn. 26 lipca 1932 r. 


pruskiego orzeciwko rządowi Rzeszy 


cena 15 gr 


Lódzki 


administracja; ul. Plotrkowska M 86. — Tel. 101-93 
Redakcja przyjmuje Interesantów w godz, 5—7 wiecz. 


Redakcja | 


Pierwszy dzień rozpraw, 


SądemPrzysięgłych. Paryżu 


i — Utyskiwania na intrygi 
Zielony front, Kiereński, Sawinkow — Skandaliczne praktyki 
Łowca posagowy, karciarz, utracjusz — „Tak chciało fatum?“ 


Gorgułow przeczy, oświadcza- wiele kobiet zeznało, iż pod pre- 
tekstem pomocy lekarskiej oskar- | 


żony dopuszczał się skandalicz- 


nych praktyk. Na to Gorgu'ow| Przewodniczący przechodz? na. 
| odpowiada, że są to wymysły stępnie do kwestii „partii zielonej” 
| monarchistów. Gorgułow rozwija natychmiast swój 


rękopis i wyciągając rekę w stro» 


|ne publiczności zaczyna z emfazą: 
„Franc]o, o słuchaj mnie, Fran- 
cjo" Przewodniczący przywołuje 
BA RANKA [Stanowczo oskarżonego do właście 
66 
Ziehm zapowiada zmianę „Ustroju Gdańska 
Trójkolorowe sztandary cesarstwa w wolnem mieście. pekea.. a io kiia 


wego tematu. 
GDAŃSK, 25, 7. (PAT) z konieczność zmiany ustroju |7%0sila się obywatelka szwajcar= 


jąc, że jest to spisek monarchi- 
stów. Przewodniczący wskazuje, że 


Przewodniczący 
żonemu, że opuścił on swą żoną 


zarzuca Oskara 


Gdańsku i sprawę postoju okrę- 
tów wojennych polskich oraz 


miejscowości Steggen na te- Gdańska. Dalej Ziehm oświad-|'*% Anna Geng, która po poślue 
orzeczenie trybunału baskiego. i 


renie w. m. Gdańska. stronnictwo czył, że zdaje sobie sprawę |i*riu oskarżonego wniosła posag 


narodowo - niemieckie: urządziło |poczem stwierdził, że w Polsce|z wielkiego niebezpieczeń-| *,000 fr. Oskarżony te pienią- 
t.zw. „Dzień Niemiec". Na wstę- zapanowało z tego- powodu|stwa na wypadek, gdyby wt Peirin w kasynie, wydał 
dr.. Ziehm, | ogromne podniącenie, nie udało się utrzymać spo» ||: © Gorgułow: zaprzecza temu, 


pie przemówienia 
tóry brał czynny udział w uro- 


roca, podkreślił z dumą 
swą prz ość do stronic. 
twa nacjonalistycznego, stwier- 
dzając, że dla narodu nie- 
mieckiego odpowiednim u- 
strojem jest tylko monar- 
chja. Dalej Ziehm podkreślił, gnębienia, to przekona się, że 
że stronnictwo niemiecko-naro- Gdańsk nie ugnie się pod nacis- 
owe jest strażnikiem na kiem represji gospodarczych. 


[twierdząc że przegrał w kaynia 
tylka-10.000 ir. a potem umeblos 
any aaa SIRA; |wa mieszkanie. Poem opowiada, 
: że po przybycia do Warszawy 
Charakteryktycznem jest, że | spotkał się z demokratą Bo- 
przed uroczystościami miejscowy | rysem Sawinkowem, chciał z 
źandarm _ Rosenthal obchodził | nim współpracować, ale rząd pol- 
wszystkie domostwa, żądając | ski odmówił Sawinkowowi pozwo» 
wywieczenia trójkolorowych lenia na pobyt Przewodniczący 
fiag cesarstwa e e stwierdza, że Gorgułow porzucił 
gdy zaś niektórzy gospodarze | swą żonę, wyjechał do Uaryża 3 
wschodzie. Jeżeli Gdańsk nie wytrzyma na- |twierdzili, że nie posiadają flag | maja, pozostawiając żonie Jasła 
Dalej prezyd. Ziehm omówił |poru ze strony Pojski, to trze- cesarskich i wywieszą flagi gdań- | ment i 400 czy 500 franków. 
kwestję mniejszości polskiej w! ba będzie wykazać św iatu skie, śroził im represjami. Wreszcie przewodniczący opo» 


nai 6 aaa EE CE 
Trybunał Stanu odrzacił protesf rządu pruskiego. Sereas ous 


że tak chciało jakieś fatum, którego 
Słabe uzasadnienie sensacyjnego wyroku. 


on hyt tylko narzędziem. 
Rozprawa trwa. 
BERLIN, 25. 7. (PAT) = Try-|dziś o godzinie 9-ej rano celem pieziacych wniosek rządu prus- 
bunał stanu w Lipsku zebrał się | rozważenia wniosku rządu prus- | kiego trybunał nie zajął żadnego 
kiego, popartego przez podobne | stanowiska. 
wnioski partii .cenirowej i partii Przedstawiciele rządu Rzeszy 
socjal-demokratycznej, o wyda- twierdzi motywacja — 
nie zarządzenia tymczasowego, wskazują na to że tego rodzaju 
wstrzymującego wykonanie de> | podział władzy państwa dopro- 
kretów prezydenia Rzeszy w wadzilby, zdaniem rządu Rzeszy 


Zainicjowany * został bojkot koju i porządku w Gdańsku, 
w zamiarze zniszczenia ilospo- 

darstwa - Gdańska. ‘Niemcy w 
Gdańsku są wobec tego zmusze- 
ni do kontynuowania walki. O ile 
Polska myśli — ciaśnał Ziehm — 
że Gdańsk podda sie jej polityce 


e 


Przystąpienie Rumunj 


do ententy francusko- 
angielskiej. 

PARYZ, 237 (PAT) 
pełnomocny Rumunji zakomuniko« 


— jak 


Minister 


jst sprawie powołania komisarza | zo syluacji niedzjącej sie utrzy- | wag or inie- we tan Aie wik 
j w Prusach. mać, Trybunał mie widzi też| "” EEIE 
Po naradach, które trwały wogóle zpotobu fakiegoś tym-|5Praw zapr, że Rumuni! przystę- 
do godzny 13, trybunał stanu czasowejo uregulowania kwestji | puje do francuzko-ang:c.=x'cyo = 
wnioski te odrzucił. bez. zdecydowania meriłum spra-| kładu zzułanią. 
LIPSK, 25. 7. (PAT) W uza- wy i uniknięcie szkodliwych 
sadnienin orzeczenia trybunału |następstw, jakie pociądnęloby 


vwzćlędnienie wniosków. Try- 
bunał wyraża opinię, że wydanie 
tymczasowego zarządzenia, za- 
| wieszającefo w czynnościach ko- 
misarza Rzeszy, jak tego doma- 
śają się wnioskodawcy, równo- 
ważyłoby się ze zdecydowaniem 


stanu prezydent Bumcke podkre- | 
ślił z naciskiem, że przedstawio- | 
ny przez przedstawiciela Prus 
stan faktyczny nie dawał trybu- 
nałowi stanu dostatecznych po- 
wodów do ais tymczaso- 
wego zarządzenia, lem więcej, > X 
nawa pruscy w chwili | meritum sprawy, wynikałoby 
krytycznej pozbawieni już byli|z tego bowiem, że EDA SIĘ 
kn swiaowiskk państwowych. | tymczasowe rozporządzenie pre- 


Przędstawiciel rządu Rzeszy 
w czacie ogłaszania orzeczenia 
[nic był obecny. 

Nieznodziana ta decyzja wy 
wołała w calem mieście olbrzy- 
mie poruszenie, Przed trybuna- 
łem i redakcjami pism miejsco- 
wych gromadziły się Humy pu- 
bliczności, które żywo komen= 
towały wyrok. 


3 ostał fwaz ta Rzeszy za pozbawione 
Pozstem zdaje się nieulegać wą! e z ape SA a ło zaś niedałoby 


pliwości, że przychylenie się do|m é E 
wniosku przedsiawionego przez| ię Poszkić z istotą tych roz- BERLIN, 25, 7. (PAT) — 
rzedstawiciela Pras * kolidowa- | porządze: „Berliner Börsen Ztg.” do: 


W: końcu motywacji prezy- 
dent trybunału Bumcke zaznacza, 
że trybunał dążyć będzie do jak- 


oby z wydsnemi. priez prazy* nosi, że stan wyjątko 
ia phen rozporządzeniami w Berlinie i Srandenbu 
> znlesiony zostanie w 


dla państwa prusk`epo o zapro- 


zómi ta jątkowego | najszyb«:>go załatwienia sprawy, | bież. dnia. 
K aan a = | pomana na-j|jednahż> wobec konieczności tyga 
RTW: polityczne, zbadan' wielu skotyplikawanych 
sądową podczaś rozpraw w procesie bec wniosku iel nie może to być mienia 


a 
centrum i socja!-demokracji, po- 


1L 


DZIENNIK ŁODZKI — 26 


Charbin, w lipcu. |całych dziesięć lat ów chiń- 
List ten piszę wśród huku ar-|sklch w tym kraju nie od- 
mat i strzałów karabinowych, które | działy ich są silne i agresywne jak 
już trzeci dzień zagłuszają spokój | nigdy przedtem. Są dobrze zorga- 
Charbina. Do miasta zbliżyły się| nfzowani i uzbrojeni w karabiny, 
z różnych stron chińskie oddziały | rewolwery a nawet dział:. Ludność 
generała Ma, Oczywiście nie mogą |w kraju, zwłaszcza bogatsza, nie 
wtargnąć, ponieważ miasto bro- |Jest pewna życia. 
nione jest przez silną załogę ja- 
pońską. Jednak sam fakt pojawic- 
nia się tych oddziałów pod Char- 
binem Jest wymowny. Miasto zala- 
ne jest nciekinierami, przewaźnie 
kobietami I dziećmi. Są to miesz- 
kańcy wsi, zupełnie zniszczonych 
przez ostrzeliwania japońskie. 
Nięmal pięć miesięcy trwała o- 
kupacja północnej Mandżurji przez 


W kraju nieustającej wojny. 


MANDZURJA W OGNIU WALK 


Akcja partyzantów chińskich i Chunchuzów. 


Wschodnia Inja kolel wscho- 
dnio-chińskiej (Charbin — Pogranicz- 
naja) jest zupełnie nieczynna. J=- 
pońskie wojska wvprawiły się tam 
w kilku oddziałach i obsadziy po- 
szczezólne wielkie stacje, sle o re- 
gularnem kursowaniu pociągów na 
tej linji nie może być mowy, Zna- 


Polsko-sowiecki pakt 
o nieagresji podpisany. 
MOSKWA, 25. 7. (PAT) — | ZSRR pakt podpisał zastępca 


Nr, 205. 


Białe motyle nad 
Nowym Jorkiem. 


ch motylów 
A . ag bę eciały chmu- 
StA, na estrzeni 
elu floketrów prsęsłasiały 
światła, jak gesta śnieżyca i utru- 
iały posuwanie się naprzód 
samochodów, 


czna część linji znajduje się zupeł- 
nie pod kontrolą Chunchuzów, in- 
ne odcinki obsadzone Są przez 
wojska generała Ma. Wywóz do 
Władywostoku jest obecnie unies 
możliwiony, a wszelkie ładunki 
skierowane są na południe. Przez 
unieruchomienie na linji Pogranicz- 
naja— Władywostok sowiecka ko- | W 
lej ussuryjska ponosi wielkie stra- 


Strajk górników 
w Belgii. 


BRUKSELA, 25. 7. (PAT) — 
Dorzeczu Doliny Sambrf, 
r k strajk górników objął wszystkie 
ty. varaliżowany jest również port | kopalnie. Strajkuje 5000 robot- 
we Władywostoku, a południowo- |ników, Limburgu na 4600 
mandżurska kolej zbiera plon pół- | robotników powróciło do pracy 
nocno-mandżurskiej anarchji. W zagłębiu o zgk > pa- 
Trudno walczyć z partyzantami | nuje zupełny zastój. pokoju 
w ie) górskiej krainie, pokrytej ol- nigdzie nie zakłócono, 
brzymiemi lasami. Partyzanci pod 
naporem armji regularnej rozpró- 


- | 


Dzisiaj, o godz. 3-ej po poł. |ludowego komisarza spraw 
w komisarjacie spraw. zagra- zagranicznych Litwinowa — 
nicznych w Moskwie podpi-|Krestińskij, ze strony Polski 
samy został polsko-sowiecki zaś minister pełnomocny Pa- 
pakt o nieagresji. Ze strony tek. 


WOJNA DOMOWA W NIEMCZECH. 


Nowe zajścia — nowe ofiary. 
| BERLIN, 25 lipca. (PAT:)» —, BERLIN, 25 lipca. (PAT.). — |W Zändzborg 


Samolot Hausnera w 
dobrym stanie. 


GENUA, 25.7. (PAT), Statek 
„Escambia*, który wyłowił samolot 
Hausnera wyruszył z portu Pen- 
sacola dnia t-go lipca i za 10 dni 
oczekiwany jest w Genui. O ile 
wiadomo, samolot został znalezio« 
ny w dobrym stanie. , 

Właściciel statku komandor Ro- 
sasco zarządał przez radjo szczegó- 


Japończyków .i dolychczas nie u- 
dało się przywrócić calkowicie spo- 
koju nawet w najbliższej okolicy 
Charbina. ośrodka kraju. O bar- 
dziej oddalonych miejscach nie mo- 
tna nawet mówić, Znajdnją się one 
zupełnie w mocy chunchu ów lub 
chińskich oddziałów partyzanckich. 


Miecze i chorągiewki. 


Należy odróżniać dwie grupy 


szą się, ale potem znów się poja- 
wiają. Dr. L. 


u (Sensburgu) na Ma- 


partyzantów; zależnie od używanej | yý ciągu dzisiejszego przedpołu- |W Duisburgu i okolicy policja do- |zowszu wschodniem hitlerowcy na- łów wyłowienia samolotu. 
przez nich broni. Jedni, t ZW.|gnia doniesiono 0 szeregu dal- |konała wielkiej obławy w poszu- |padli na sklep pewnego kupca-ży- 
„wielkie. miecze”, uzbrojeni są w| szych zajściach, jakie |kiwaniu broni. Dokonano dwustu- |da, Większość kupców żydowskich| Napad rabunkowy. 


mleczę żelazne według starochiń- 
skich wzorów, drudzy zaś: „czer- 
wone lance", walczą drewnianemi 
Jancami, zakończonemi żelaznemi 
ostrzami z czerwoną chorągiewką. 
Taka jest  demonsiracyjna broń 
ty h oddziałów, Odznaczają się oni 
fanatyczną wiarą, że nigdy ich nie 
może dosięgnąć kula nieprzyjaciela, 
Są to fanatycy religijni, a zarazem 
nacjonalistyczni zapaleńcy, Groma- 
dzą około siebie zastępy rolników, 
pogłądowo demonstrują swą niety- 
kalność: uderzają się wzajemnie 
mieczami, kłują lancami i z „walki* 
tej wychodzą bez ran. 

Kilkakrotnie przypadło im w u- 
działe spotkać się z karnemi od- 
działami japońskiemi. Nie można 
powiedzieć, by kule ich szczędziły. 
A przecież legenda o ich nieśmier- 
teiności na polu bitwy nie zanika 
wśród ludu chińskiego, który — jak 
to zazwyczaj bywa w takich wy- 
padkach, uważa swe urojenia i dą- 
żenia za rzeczywistość. Partyzantka 
się rozszerza, pogłębia, rośnie... 


miały miejsce. ubiegłej niedzieli. 1, 
tak: w Leiferden doszło do. bójki 
pomiędzy já wymi socjalistami 
a członkami elaznego frontu, 
przyczem kilkanaście osób odnio- 
sło rany. Czterech uczestników 
walk musiano odwieźć do szpitala, 
W Brunświku aresztowano 80 człon- 
ków niezameldowanego  zgroma- 
dzenia. O zebraniu tem zawiado- 
miono policję, zaznaczając, iż u- 
czestnicy tego zebrania zamierzają 
urządzić nagad na powracających 
|x zebrania przedwyborczego hitle: 
rowców, 


BERLIN, 25.7. — Od tygodnia 
hamburska straż ogniowa, technicz- 
ny oddział policji i dwaj specja- 
liści z dziedziny gazów trujących 
prowadzą dramatyczną walkę z 
bagnami, położonemi na granicy 
Altony i Hamburga, kryjącemi w 
sobie skład granstów gazowych. 
Chodzi tu o zapas granatów, na: 
pełnionych gazem „Gelbkrenz*, 
które w r. 1921 zostały zatopione 


Chunchuzi. 


Nadzwyczaj wzmogli się Chun- 
chużi. lch oddziały nie pojawiały 
się w północnej Mandżurji przez 


P. Prezydent Rzplitej w Suwałkach. 
Święto 15-lecia 2 p. ułanów Grochowskich. 


SUWAŁKI, 25.7 (PAT). Dziś w Smoleński, szwadron honorowy, 
poł przybył tu P Prezydent Rzpli- | starosta suwalski Malinowski, przed- 
tej ze swem ołoczeniem na ob-|stawiciele władz, społeczeństwa 
chód święta 2 pułku ułanów Gro-|itd. W asyście szwndronu hono- 
chowskich, z racji ł5-lecia istnie- |rowego “P. Prezydent  Rzplitej 
nia pułku. przejechał przez miasto, udekoro- 

Na święto przybylo szereg ge-|wane flagami narodowemi — do 
nerałów z lym wicemin. gen. koszar. 

Fabrycym na czele, delegacje pul- Po śniadaniu u dowódcy pułku 
ków, wojewoda białostocki Kościał= | P. Prezydent przyjął przedstawi: 
kowski i in, cieli władz, wziął udział w zawge 

Na granicy miasta oczekiwali | dach konnych i popisach sporto- 
P. Vrezydenia dowódca garnizonu wych. Wieczorem odbył się apel 
pik Dreszer, dowódca £ p, ptk. pułku, 


Niemcy przyłączają się 


! ez zastrzeżeń, 
ale nie przyjmują na siebie nowych zobo- 
wiązań politycznych, 

LONDYN, 25.7 (PAT.) Niemiec- BERLIN, 25.7 A 
ki chargę dóałfair hir Bernsdori |mość o ziote. pra sód 
zawiadomił dzisiaj Foreigne Office, | gotowości przystąnienia do paktu 
że Niemcy postanowiły przyłączyć | konsultstywnego ffancusko-angiel- 


sie bez zaalrzeżeń do anglo-irau: |skiego uważana ' 
<uskiego paktu zaoania. jost przez ca 


` pratę jako fakt niezwykłej 

Oprócz W, Brytanji i Francji|słośi 4 miaródajnych Pea 

to pakiu przyłączyło się już sześć | mieckich biuro Conti w: juśnia, że 
“mianowicie Włochy, | przed wyssżeniem swe zgody na 


å Boja, a 


Wegry, Jugosławia | przystąp enie do pakto rządu nie. 
- mieckiego otrzymał w drodze dy- 


kilkudziesięciu aresztowań. W Tre- 
wirze doszło do staré między pa- 
trolem policji a grupą komunistów, 
przyczem. jeden komunista został 
zastrzelony. W Madelsloh ` pomię- 
dzy hitlerowcami a  reichsbanne- 
rowcami wywiązała się walka, w 
czasie której zostało 15 osób ra- 
nionych. W okolicach Dortmundu 
również było kilku rannych w wal- 
kach ulicznych. W okolicuch Han- 
noweru doszło wąs kilku miejsco- 
wościach do. zaburzeń, w czasie 
których 18 osób odniosło rany, 
KROLEWIEC, 25 lipca, (PAT,) 


| 


Widmo kafastrofy gazowej pod Hamburgiem. 


Ewakuacja mieszkañców z zagrożonych okolic. 


w ba 
ich. 

Schowek, gdzie zostały umie- 
szczone granaty, znany był dotych- 
czas tylko dwum osobom, miano- 
wicie pewnemu pracownikowi za- 
mkniętej w międzyczasie przez 
międzyaljancką koniisię kontrolną 
fabryki amunicji Schoenefeld, po- 
łożonej w pobliżu, oraz ówczesne- 
mu kierownikowi zakładów, Wów» 
czas to na wiadomość o poszuki- 
waniach oficerów aljanckich sa- 
prędce pozbyło się granatów ga- 
zowych, zatapiając je w bagni- 
stem jeziorku, 

Ow pracownik fabryczny opu- 
ścił następnie Hamburg, ożenił się, 
lecz w ostatnim czasie powrócił Z 
rodziną i podczas obdziełania bez- 
robotnych percelami osadniczemi 
otrzymał właśriie działkę nal ba- 
gnem, na którego dnie ukryty był 
zapas granatów gazowych. Przy- 
puszczał on, że spoczywają one w 
znacznej głębokości, lecz przed 
tygodniem kanikuła wysuszyła ba- 
gno i pokazało się dno. 

Osadnik, widząc bawiące się 
swe dzieci nad bagnem, opanowa- 
ny został trwogą, że wiatniające 
Się z granatów gazy mogą zebrać 
w jego rodzinie straszliwe żniwo 
śmierci. 

, Zawiadomił policję o tem, co 
się stało w 1921 r. Zanim poli- 
cja wzięła się do pracy okolicę 
nawiedziło oberwanie się chmury 
i granaty zn kły znów po- 
wierzchnią mętnej wody. Obecnie 


gnach w celu przechowania 


plomatycznej zapewnienie, że pakt 
nie dotycży zagadnień dlugów 
mtędzyalianckich i nie zmierza do 
utworzenia frontu państw europej= 
skich przeciwko Ameryce. Koła 
miarodajne Niemiec podkreślają, 
że Niemcy zgłaszając akces do 
pskłu nie przyjmóją na siebie no- 
wsch zobowiązań politycznych, 
| 


o'rzymała anonimowe ultim*tum z 
żądaniem zamknięcia sklepów na 
14 dni. „gdyż w przeciwnym razie 
poleje się krew*. 


POZNAŃ, 25.7. (PAT). Przed 
wieczorem w niedzielę Adam Wdo- 
wiak w celach rabunkowych zamor- 


dował 60-letnią Henrykę Szuma- 
nównę w Swarzędzu, córkę 4. p. 
Henryka Szumana b. prezesa koła 
polskiego w Berlinie. 


BERLIN, 25 lipca. (PAT). — 
Rząd komisaryczny Prus przedło- 
żył komisarycznemu ministrowi 
spraw wewnętrznych wniosek uchy- 
lający zakaz rządu pruskiego z 25 
czerwca r. b. na podstawie którego 
urzędnikom państwowym zabronio- 
no należenia do partji narodowych 
socjałistów. 


——M 


ciągle niebezpieczeństwo ich wy» 
buchu. 

Okolica bagien otoczona jest 
kordonem policyjnym, a miesz- 
wypompowuje się wodę z bagna i |kańców na ozas prac ewakuowano, 
przeszukuje dno. 5 


Co widział Kellog w Europie. 


Nastroju wojennego wcale nie 


zauważył. 
NOWY JORK, 25 lipca. (PAT). |Sędzę, że i my w Ameryce powin- 
Były sekretorz stanu a obecnie sę- |niśmy zrobić to samo, ale dotych= 
dzia trybunału międzynarodowego |czas nie zauważyłem żadnych zde: 
w Hadze Frank Kellog przybył na |cydowanych posunięć w tym kie- 
lato do Stanów i ma zapytanie | runku. 
dziennikarzy witających go na przy- Położenie ekonomiczne Stanów 
stani, oświadczył im co następuje: | Zjednoczonych jest zdrowe, bolącz- 
Problemy Europy są przede-|ki natomiast wynikają z tego, że 
wszystkiem natury gospodarczej. |przez szereg ostatnich lat wyrzuca- 
Nastrojn wojennego w Europie nie |liśmy pieniądze przez okno. Euro- 
zauważyłem. Ludzie zdają tam so- | pa rozumie potrzebę oszczędności, a 
bie sprawę, że ponowna wojna o- | państwa tamtejsze uważają, że czę- 
znaczałaby ostateczną ruinę Świata. |Ściowe rozbrojenie oszczędność tę 
Państwa europejskie wiedzą, że za- |im ułatwi, W możliwość wojny w 
prowadzenie jaknajdalej idących | Europie nie wierzę, 
oszczędności jest konieczną, 


Niezwykła samobójczyni. 


Saozofit skok z tzzotlogo piętra. 


o znanym ongi na gruncie łódz-|w którym mieści się mleczarnia 
kim tnim dyrygencie chó+ Karola Matysa. £ 
rów aczych, s2-letnis Kats-|  Zawezwany lekarz pogotowia i 
TZYNA b, która po zgonie mę: |tym razem stwierdził u- uporczy- 
ża p w melancholję, grazi- wej samobójczyni tylko ogólne 
czącą s chorobą umysłową. potłuczenie 4 M: pow nie: 
Staruszka dwukrotnie usiłowała | 7częśliwej doreżne| pomocy, po- 
popśśi iwo, wyskakując |zostawił ix w domu pod opieką 
z trzeciego piętra na jm 1 radaiuy, s 
każdym fk razem nie odna-| cep : 
siła poważniejszych obrażeń _ | Zamach samobójczy 
oraj o godz, 10 wiecz,| na PL, Dąbrowskiego. 
dozor: Wczoraj późnym wieczorem na 


skwerze” przy Placu Dąbrowskiepe 


kolaci sqäiednim. pokoju, pozo- |targnęla się na życie, zużywając 
stawi „chwilowo bez opieki sta- truciznę 47-lelnia PAA SĄ. 
po =, wę -rape sok deman (Sien*iewicza ©, Pagotoe 
wyskoczyła, upadając na szklany| wie ódwije=!> desyerntkę w agonii 
ach wysokości 2-ch pięter przy-4o szpital. Kisy Chorych gos] 


Śr. 205. IL. DZIENNIK ŁÓDZKI — 26 lipca 1932 r, - Str. 3, 
Miljon pracowników umysłowych i robotników w związkach zawodowych. 


ORGANIZACJA $ 


Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej rozpisuje co roku, od 
szeregu lat, ankietę celem zebra- 
nia, a następnie opracowania ma- 
terjałów, któreby dawały pojęcie 


9 ruchu zawodowym w Polsce. 


W roku 1930 rozesłano ogółem 
776 arkuszy zapyłań, czyli mniej 
niż w roku 1929 (771), więcej zaś, 
niż w roku 1928 (662). 

Otrzymano odpowiedzi od or- 
ganizacyj ogółem 595, t.j, 77,7 
proc., gdy w roku 1929 odpowie- 
działo 73,3 proc, a w 1928 roku 
52 proc, Sam fakt zwiększenia 
ilości odsetek odpowiedzi 


należy podkreślić jako objaw 
lo 


świadczący m. in. o zwiększeniu 
się zainteresowania wśród związ- 
ków dla celów „Rocznika*. 

Z ogólnej liczby 776 arkuszy 
zapytań wysłano: 443—do związ- 
ków robotniczych, 203—do związ- 
ków pracowników umysłowych i 
130 — do związku pracowników 
państwowych. Odpowiedzi nade- 
słano: od związków robotniczych; 
341, t. j. 78,8 proc. liczby wysła- 
nych zapytań, od związków prac. 
umysł: 167, t. j 82,3 i od związ- 
ków pracowników państwowych 87 
odpowiedzi, t. j. proc. Jak 
widać z powyższego największy 
odsetek odpowiedzi nadesłały 


związki pracowników umy- 
słowych. 


W tem miejscu należałoby 
zwrócić uwagę na nieodpowiada- 
jące istocie rzeczy określenia uży- 
ie w „Roczniku*. Podział zasad- 
niczy na związki: robotnicze, pra- 
cowników umysłowych i pracow. 
ników państwowych, nie jest słu- 
szny. Do związków pracowników 
państwowych mależą i robotnicy 
i pracownicy umysłowi, do związ- 
ków robotniczych należą robotnicy 
państwowi, samorządowi i prywat- 
ni, wreszcie niejasnem jest czy 
pod nazwą związki pracowników 
umysłowych należy rozumieć tylko 
prywatnych. czy i samorządowych, 
gdyż o tych ostatnich zupełnie 
nie wspomniano w tablicy, wyka- 
zującej rozdział arkuszy zapytań. 

Wydaje się, iż w interesie 
wszystkich grup leży ustalenie we 
wszelkich statystykach 


wyraźnego podziału świata 
pracy na faktycznie istniejące 
grupy. 


Należy zatem uwzględnić albo 
najpierw trzy grupy pracowników: 
państwowych, samorządowych i 
prywatnych, a w każdej z tych 
trzech pracowników umysłowych 
i fizycznych, a w każdej z nich 
trzy kategorje: państwowych, Sa- 
morządowych i prywatnych. U- 
względnianie w statystyce tego 
rodzaju podziału dawałoby wierne 
odzwierciadlenie ruchu zawodowe 
go w Polsce. 


cowników państwowych i 
rządowych 57 (w r. 1929—48). 


66, 


WIATA PRACY. 


Rocznik związków zawodowych. 


W całym ruchu zawodowym 
w Polsce według danych Rocz- 
nika* przypada przeciętnie na je- 
den związek; 


2327 członków 
I 3117 zarejestrowanych; 


w związkach robotniczych: 2388 
członków płacących i 3658 zare- 
jestrowanych, w związkach pra 
cowników umysłowych członków 
płacących 703 zarejestrowanych 
952 i w związkach pracowników 
państwowych i samorządowych 
4862 płacących i 5188 zarejestro- 
wanych. 

Stan liczebny związków na dz. 
81 grudnia 1930 r. przedstawiał 
się jak następuje: 


liczba członków zarejestrowa- 
nych wynosiła 978,633 


(1.1. 1930 r. było 990,702), w tej 
liczbie 592,529 robotników (1. 1. 
1930 r. było 618,495), 90,413 pra- 
cowników państwowych i samo 
rządowych (1.1. 1930 roku było 
292,109). 


Związków było ogółem 314, 


gdy w roku 1929 — 294 w tej 
liczbie robotniczych 162 (w roku 
1929—190), pracowników umysló- 
wych 95 (w roku 1929—90) i pra- 
samo- 


Prasa zawodowa przedstawiała 
się bardzo skromnie; ogółem w r. 
1930 było czasopism 
czyli o 2 mniej, niż w roku 


1929, W tym kierunku nie widać 
żadnego postępu i należy przy- 
puszczać, iż ogólny kryzys wpłynie 


szybciej postępującem jednocze- 
niem się organizącyj pracodawców, 
okarije się on jeszcze bardzo 


szenia swej organizacji I zjedno» 
czenia świat pracy, przed którym 


z tej app n ujemnie i w na- | s aby. Eatahi p Boa A fires io 
Sód pien w 95 związ- |} „Dużo pracy, energij i wytrwa- | zo napięcia aily, odporności 

poen. umydówycć osci, musi wykazać dla przyśpie- [i baczności, T. 

największą „indywidualność* prze- ca 

pran pandiowey, rozpraszając się 

aż w związkach, technic w 10, e 

teatr i muzyka oraz służba zdro- Kompletny obiad za — 9 $roszy... 

wia po 8 związków. Najwięcej 

zwarci byli farmaceuci, administra- [Y 40. 


torzy domów i pracownicy insty- 
tucyj religijnych — po l związku. 

Wśród pracowników państwo- 
wych i samorządowych 


największe rozbicie wykazali 
nauczyciele | profesorowie, 


skupiając się aż w 15 związkach, 


urzędnicy sądowi w 11 i pracow- 
nicy kolejowi w 9. Najwięcej 
zwarci okazali się  nitsi funkcjo- 


narjusze, 
związku, 

„Wreszcie wśród robotniczych 
związków zawodowych w przemy- 
śle zanotowano aż 109 związków, 
w rolnictwie i leśnictwie 4, świad- 
czeń usług 3), transport, handel 
it p.18, najwięcej związków bo 
aż 15 znajdowało się w przemyśle 
spożywczym. 

Jakkolwiek ruch zawodowy pra- 
cowników umysłowych i robotni- 
ków poczynił w roku 1930 w sto- 
sunku do lat ubiegłych 


zjednoczeni w jednym 


Wydawca amerykański Mac Fadden otworzył w Nowym 
Jorku restaurację dla bezrobotnych, w której za kompletny 


obiad płaci się —jeden jedyny cent! Powyżej widzimy nas 
zawodowych ` pewne postępy, tłok bezrobotnych przed tą niewątpliwie najtańszą w świecie 
to jednak w porównaniu z coraz restauracją, 
nn, zm 
Poza nawiasem ustaw socjalnych. R Zi), YE 


Nauczycielstwo 


Zabiegi o uregulowanie stosunków w szkolnictwie powszechnem. 


Związek Dysia a zr Pol- 
skiego przygotował memorjał do 
ministerstwa oświaty, wskazujący 
na aktualne a palące bolączki 
nauczycielstwa. Memorjał m. in. 
stwierdza, że państwowa szkoła 
powszechna nęciła każdego nau- 
czyciela zabezpieczeniem na 
przyszłość, jakie dawała ustawa 
emerytalna, Wielu nauczycieli 
rzucało kilkuletnią praktykę w 
szkole prywatnej, aby z powyż- 
szych względów przenieść się 
do szkół powszechnych. 

Tu jednak czekała ich 

przykra nlespodzianka, 


gdyż większość takich nauczy- 
cieli angażowano na „kontrakt”, 
choć mieli równe, lub nawet 
wyższe kwalifikacje od swych 
kolegów etatowych. 


Jesienią r. 1930 wielka liczba 
nauczycieli kontraktowych na 
terenie szkolnictwa łódzkiego 
dostała wymówienia, mimo wzro* 


Wizyta floty wojennej. 


Włoskie okręty wojenne, widóczue na powy/szem zdjęciu, 


Przybyły z wizytą do bulg.rskiego portu Warny. 


W ostatnim okresie sprawoe 
zdawczym 96 fabryk wspomnia+ 
nego przemysłu zatrudniało zas 
ledwie 8.210 robotników, gdy 
w okresie poprzednim zatrud* 
nionych było 9.371 robotników 
zatem o iąc więcej), w 108 
fabrykach (o 12 fabryk więcej), 
aniżeli w ostatnim okresie spra« 
wozdawczym ; 

Na 6 dni pracowało w ostate 
nim tygodniu sprawozdawczym 
71 fabryk (6.150 robotników), na 
5 dni — 8 fabryk (474 robotnie 
ków), na 4 dni 9 fabryk 
(1.266 robotników), na 3 dni — 
8 fabryk — 320 robotników. 

Z ogólnej liczby 9%6 fabryk 
uruchomionych 61 pracowało na 
jedną zmianę, zatrudniając 3.341 
robotników, na dwie zmiany — 
32 fubryki i 4,019 robotników, na 
trzy zmiany — 3 fabryki z 844 
robotnikami. i 

Na jednej zmianie pracowało 
ogółem 6,076 robotników, na dru- 
giej zmianie — 2,041, na trzeciej 
zmianie pracowało zaledwie 93 
robotników, W tym jednym wy- 
padku statystyka wyka zuje 
wzrost, gdyż w poprzednim o- 
kresie sprawozdawczym. praco- 
walo na trzeciej zmianie tylko 
25 robotników. - 

Jak widać z powyższej sta- 
tystyki — stan zatrudnienia i e 
ruchomienia w zakładach krajo= 
wego przemysłu włókienniczego 
w Łodzi przedstawia się obecnie 
dość znacznie rzej, aniżeli 
w okresie poprzednim. 


polskie u progu skrajnej nędzy. 


stu liczby dzieci, uczęszczających |i pozbawionych pomocy Kasy 
do szkół. Powstała panika. chorych oraz zasiłków na okres 


Rozpaczliwa sytuacja przerwy w pracy. 


Nowa ustawa emerytalna — 
skłoniła nauczycielstwo do pod- sya 


Ź według memorjału — rozwiązuje 
pisywania nowych kontraktów, pracodawcy ręce w stosunku do 
wysoce ich ywdzących 


© setek nauczycieli etatowych, pre- 
Nowy kontrakt dawał 180 zł, i ACE 


„Ni d tendujących do częściowej eme- 
miesięcznie za 30 godzin pracy |rytury, zaś groźba redukc i pod- 
tygodniowej przy dwutygodnio- | kopafa pewność etatowych i sta- 
wem wymówieniu. Nauczyciel bilizowanych, 
todzinowy spadł do rzędu nę- W konkluzji memorjał doma- 

© > ga się 
Powstał więc nowy, paradok- uregulowania stosunków 
y typ w szkolnictwie 
pracowników umysłowych, | powszechnem í zabezpieczenia 
otrzymujących dwutygo- |na przyszłość bytu nauczycieli 
dniowe wymówienie tychże szkół, 


DE DE WP POETA 


Interwencja województwa 
w zatargu pabjanickim. 
Narada w inspektoracie pracy. 


Zatarg w zakładach przemysło- | kiewiczem. Narada miała charakter 
wych firmy „Krusche i Ender” na- | luźnej rozmowy, albowiem admi- 
dal tkwi na martwym punkcie” nistracja firmy nie przedstawiła 

Wczoraj zrana zwrócił się do swego stanowiska, nie dając w cią- 
| urzędu wojewódzkiego poseł Wasz- gu dnia wczorajszego żadnych 
|kiewicz wraz z kierownikiem włó- |wskazówek co do wyników posie- 
|kniarzy P. Z. Z. „Praca* p: So- | dzenia zarządu, odbytego w ubie- 
|chą i przedstawicielem pabjanic- |gią sobotę. 
kiego oddziału związku, Wobec powyższego w dniu ju- 

Po konferencji, odbytej z p.|trzejszym poseł Waszkiewicz wyż] 
wicewojtwodą, wymienieni zwró- |jeżdża do Warszawy, „aby wystąpić Lipcowy zeszyt 
cili się do inspektoratu pracy, |o ponowną interwencję w minister- aryskiego 
gdzie odbyto naradę z okręgowym |stwie pracy, | ask jaro mód 


inspektorem pracy, p. inż. Wójt- a | p A RI S 
Dalszy spadek uruchomienia |” MODE“ 


w zakładach zrzeszonych w krajowym e ee 
związku Przem. Wł. sllustrowanego 
go — w ostatnim okresie spra- Dziennika Lódzkieyo” 


96 w cenie po zł.2 
parapety w 0012 6 og PIOTRKOWSKA Mr, 26 


winny, Z pe na m 
zanie okręgu 125 fabryk, z cze- 


 aak<i=G 


Str. ZIENNIK ŁÓDZKI — 26 lipca 1932 r. Nr. 205. 


NAJDZIWNIEJSZE DZIENN 


IKI NA SWIECIE. NA TE CIĘŻKIE © 


Muzeum osobliwości prasowych. 


Ciekawy zbiór skromnego dziekana. 


W Szwajcarji żyje sobie dru- 
karz, pracujący w malulkim dzien- 
niczku „Limmatthułer Zeitung, — 
nazwiskiem Jan Oetiker, który po» 


siada 

najdziwniejszy na świecie 

zbiór prasowy, 

Doszedł zaś do niego ów drukarz 
wysiłkiem 30 lat i bardzo a bar- 
dzo wielu poświęceń osobistych. 
Dla orjentacji zaś, jakiej to pracy 
podjął się ów Oetiker, należy za 
znaczyć, że niema instytucji, któ- 
raby dokładnie zarejestrowala 
wszelkie perjodyki, lakie nkazują 
się codziennie na całym świecie, 
że niema muzeum ani bibljoleki, 
kióraby  polratlla skompletować 
zbiór takt chociażby z jednago tyl» 
ka dnia... Oczywiście, także i Oe- 
tiker nie starał się wykonać takie» 
go zadania. Ograniczył się on na- 
tomiast na zbieraniu 


curiosów prasowych. 


Zebrał ich tskże nie 
dobną ilość, 

W muzeum (em znajduje się 
np. numer dziennika personalnego 
z roku 1908 ył erp w „Jspaha: 
nie, który za jakiś ostrzejszy ariy» 
kuł opozycyjny został zawieszony, 
ale w sposób całxiem specjalny, 
Oto w klika godzin po wydruko» 
waniu dziennika, nakład jego zos 
siał skonfiskowany, redaktorzy | 
wydawcy posiągnięci do udpawie» 
dzjalności i. 


w krótkiej drodze powięszeni 


Ażeby jednak dokumentnie znisze 
czyć wszelkie próby wydawania 
tezo dziennika, powieszono jesz» 


cze w dodatku właściciela drukare 
ni i wszystkich drukarzy, jacy pra- 
cowali przy składaniu dziennika. 
Rezultat był „dodatni*, Dziennik 
więcej mie pojawił się, 

Oetiker posiada oczywiście 
różnej wielkości pisma. Od naj- 
większych do najmniejszych, Po-| 
siada np, płachtę dziennika kopen- 
haskiego „Poliliken* sześć razy| 
większego, aniżeli "format naj: | 
większego nawet pisma polskiego. 
Dziennik ten składa się tylko z 
jednej, jedynej kartki. Tajemnica | 


| 


jakie rząd nakładał na wszelkie 
wydawnictwa, biorąc za podslawe 
swoich wymiarów polalków ilość 
kariek piema. Panowie z „Politi: 
ken* wydawali więc tylko jedną 
karikę. ale, taką, że komrensowała 
kilka kartek mniejszego formatu. 
Najmniejszy dziennik pod 
wzgl! 
wydawany, w raku 1893 w Londy- 
nie „Amalenr Works". 


także w swoich zbiorach. 
Ma on zresztą w 


Do najmniej zbadanych części 
naszej kuli ziemskiej należą gô- 
ry Karakorum, słanowiące pół- 
nocno-zachodnie wyloty gór Hi- 
malaja na dranicy między Indja- 
mi angielskiemi a chińskim Tur- 
kiestanem i krajom Pamiru. 

Poważne zaslugi na polu ba- 
dań tych niedostępnych gór po- 
łożył podróżnik holenderski P. C. 
Visser, który niedawno temu 


powróci z trzeciej swej ek- 
spedycji 

w tej okolicy. VWisserowi towa- 
rzyszyli znany szwajcarski geo* 
log Dr. Wyss i sławny przewo- 
dnik górski Lochmacher, a z ra- 
mienia rządu angielskiego pewien 
indyski deodetą, Rząd anctełski 
ekspedycji tej wogóle poświęcił 
bardzo dużo uwagi. 

Ekspedycja Vissera wyruszy- 
ła z lndyj angielskich. Na sa- 
mym wstępie ekspedycji dokona- 
no niezmiernie ważnego odkry- 


chronili się w ten sposób od 
apłat, 


| | wane, 


zbiorach ! niki 


.w dolinę, porywając ze sobą ol- 


cia, Ekspedycja dotarła do ob- 


tego curiosum polega na tem, że | 


szernej doliny, w środku której 


swych dzienniki wydawaqe w naj: | wszystkich możliwych kolorów. 


rozmaitszych żywych językach i w 
językach sztucznych (esperanto 
volapitck, ido, no, pan-kel), druko- 
hektografowane | pisane 
ręcznie na najróżniejszych mater- 
lałachą, a więc, nietylko na zwy- 
kiym papierze, ale i na jedwabla, 
na papierze pakinkowym, 


nawet na papiel 


ędem formatu był natomiast| Posiada on  dzieniki żolulerskie. 


wydawane w czasie wojny w naj- 


) M Jkozywał | różniejszych językach; setki pism, 
się on „w formacie... nolesowym, | nawołujących do rewoluc 
Oczywiście, Oetiker posiadał go | wrotów w najróżniejszych 


ji i prze: 
punktach 
kuli ziemskiej wydanych; ma dzien- 
wydawane na papierach 


rzeczne. Nad doliną stwierdzono 
olbrzymi lodowiec, a poza nim 


Jezioro zaporowe o długości 
25 km. 


Stwierdzono przytem, że właśnie 
to jezioro jest przyczyną powta- 
rzających się w odstępach 30 
do 40 lat olbrzymich wylewów 
rzeki Ganges, które stają się ka- 
tastrofą dla całego kraju. Jezio- 
ro bowiem żłobi sobie powoli 
tunel przez lodowiec i wylewą 
tamtędy cały zapas swych wód 


brzymie masy lodowca. 

Dwa lata temu był Visser 
świadkiem tej katastrofy, która 
wstfząsnęła całym! światem, krót- 
ko po opuszczeriu niebezpiecz- 
nej doliny, w odległości 30 km. 
od jeziora poza pasmem gör 
sięgających 6000 m. wysokości, 
Mimo dzielących ją gór i znacz- 
nego oddalenia, ekspedycja sły- 
szala dokładnie 


huk wałących się w dół mas | 


wydawcy owego dzłennika znajdowało się wyschłe koryto wody i lodu. | 
— -en |- 
sssans — Trzeba było mi je dać, 


34) 


EEMAN 


STANISŁAW ANDRZEJ ST. 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


| JJ LL NNNLLLLLLLLLI 


Streszczenie początku. 


Na torze kolejowym znaleziono 
skradziowy z wystawy krawiec- 
kiej manekiu z pokaleczoną twa- 
rzą i nożem, wbitym w pierś. 

Zain! wany b wypad- 
pin peis lor Polej Aind Me. 

Obazuje się, IŻ głowa mane- 
kiva należała do pp. Lecopte 
1 sianowiła portret Leona Locopte, 


który saon przed paru laty Bacia nik Le 


śmiercią. ise przypusrezn, 

popełniono morderstwo, a okalo» 

<zenie manekina jest dowodem 

gni niezusnego mordercy 
zmastęgo. 

Przezłuchanie panny Irepy Le- 
copte, ulostry Leona i Laury Cha. 
ron, narzeczonej, nie dnie 
wi żada materjala, 


inspektoro 


U 
inspektorowi 


la domu Lecopte'ów 


raked zdac R 
w. ke Lecopie, pis, oj 


(Dalszy ciąg), 

C 
IE 
na łóżku twarzą do 
wsltrzasana placzem, 


| zz 


m ie Lęcoptę jem zab ; 
gaut otruty, Armand, brel za rać cię st 

gos podziela te pog Aag epa Od a 

ek śledz: 

go do ponowne. 


wizyty Malaise stwier- 
Emil" Cha pe: 


się 
aczkolwiek 


Majów wyobraża so” 
scenę. irena mo wj; pack mi Lakers, e - 
us em o d 
Emil Cha: Gniewalaś ają. 09 gebie. 


ron klęczy i pokrywa pocałun- 
kami rękę dziewczyny. 

— Nie wytrzymam dłużej — 

R Emil — Zofji nienawi- 
dzę! Wydaje mi się, że zawsze 
jej nienawidziłem, 
więc nie trzeba było 
z nią się żenić... 
Reno: Wiesz, że ożeni- 
łem się z rozpaczył... Ten nędz- 
on naopowiadał mi tyle 
rzeczy o tobie... 

— | uwierzyleś mul., Jak 
mogłeś wierzyć jemu, a nie 
mnie?,,, 


— Mówiłem ci, że byłem za- 
zdrosny.. Byłaś za dumna, że- 
by mi wytłumaczyć.. Powinnaś 
to byla zrobić, Reno.. Oszala- 
km. rza RBA zrozumieć, 

cię kochałem, pragną 
daleko. 


powiadałaś mi: żeli nie 
masz do mnie zaufania, jeżeli 
nie wystarczają ci moje słowa, 
N Ere pa c "pz 
gotów stars 
pé mi dowodów;,, Mówił mit 
„Zapytaj, dokąd chodziła tego, 
a te ia, co robiła tego wie- 
"o em cię, wia- 

dalaś pólsłówk: 
a ekhia ami, Prosiłem cię 


Nie chciałem tych, | tak. 


Renol.. Jak mogłem przypusz- 
czać, że brat stwój dla własnej 
przyjemności, beż żadnych powo- 
dów z twej strony, oczernia cię 
przede mną?.,, Mówił w imię 
naszej przyjaźni... Mówił, że ma 
na względzie tylko 'moje szczę” 
ście... za nędznik.,, 

Jeszcze chwiła ciszy. 

I znowu krzykliwy głos 
Emila; 

— Nędznik,,. 
służył na śmierć! ... 

Malaise wyobraził sobie, że 
Charon krzyczy z zaciśniętemi 
pięściami. Nadstawił ducha i 
powstrzymał oddech. 

zyżby Emil przeraził się na- 
śle tego, co powiedział? Inspek- 
tor szał, jak podszedł do 
drzwi'i zam je. chać te- 
raz było przyciszone zmieszanę 
głosy» 

— A więc — powiedzial s0- 
bie — to jest Ph tajemnica! 
To. idylla zerwana przez ka- 
umnję. Nie całe życie jest za- 
bawa E A Przychodzi 
dzień, kiedy chłąpcy drżą przed 
Siewca któremi niegdyś 
przewodzili, Szakale Oko rzuca 
swój tomahaw god nogi Irenie, 
kobiecie o bladej twarzy. To 
wiek dojrzewania, wiersze 
sane ną A paa papieru i wy- 
mieniane w tajemnicy, marzenia 
przy świetle księżyca. Dom Lē- 
copłe'ów jest tajemniczą wyspą, 
ci, którzy zamieszkują ją, te 
dzieci, ca razem do „, los po” 


Sto razy zar 


pycha jedno ku drugiemu. Leon |gzy. 


ski ię k Emil ku 
eA "Czy trb Żera 


się? Co się tyczy pierwszych — | w. 

Zaręczają się.. ^ tamci?,. |już nie 
y. | dzioła 
Bj wąż 


swego niegodnego | gla vopchnać 


Emil nie ma za 


Jest zazdrosny. tedy 
zab. do 


ged 


Posiada m. in. gazetę wydawaną 
przez jokięwoś misjonarza w Gren» 
Iandli, gazetę, którą ten wydawca 
i redsktor osobiście w kajatu roz: 
woził swoim odbiorcom, sprzeda+ 
jąc ją zresztą za jedną w tej oko: 
licy monetę, t. j. 


za skóry niedźwiedzie. 


Posiada wydawaną na hektogralie 
gazetę — również przez jakiegoś 
misjonarza — w języku plemienia 
Indjan, zamieszkującego głębie 
lasów Ameryki Południowej i t. d, 
it d. 


Tajemnica Karakorum wydarfa. 


prawdopo. | Nowe odkrycia geograficzne w najmniej zbadanej części kuli 
ziemskiej. Przyczyna katastrofalnych wylewów Gangesu. 


Domyślano się już oddawna, 
że olbrzymie powodzie Gangesu 
wywołane być muszą nieznane- 
mi katastrofami w górach Kara- 
korum.  Zasługa wykrycia ich 
przyczyn przypada w udziale 


*uposrdi Vissera. 
dalszym ciągu ekspedycją 
odkryła 

olbrzymie pola lodowcowe, 


które oryginalnością swoją zwra- 
cają na siebie uwagę świata nav 
ukowego. 

Pewnym wypoczynkiem dla 
ekspedycji był pobyt jej w Tur- 
kiestanie chińskim, gdzie Visserą 
podejmował nadzwyczaj serdecz= 
mie przedstawiciel rządu chiń- 
skiego w Kaszgar, udzielając mu 
wydatnej pomocy w dalszej je” 
go wyprawie, 


Pamiętajcie 
o najbiedniejszych, 
DERAPE TE WJ 


ZASY. 
POCIECHA. 


Jestem naprawdę nieszczęśliwa, 
codzień przekonuję się o tem, że 
mąż mój ożenił sió ze mną tylko 
dla majątkul 

Tak, to masz przynajmniej 
tę poriechę, iż nie jest wcale tax 
głupi jak wygląda. 


NIE WIERZYŁA. 


— Dlaczego właściwie biła pæ 
ni swego męża w dalszym ciągu 
wsłkiem od ciasta, chociaż krzy- 
czał bez przerwy „dosyć”? ~ 

— Bo widzi pan sędzia, mój 
mąż tak kłamał, że mu nigdy wie: 
rzyć nie można, 


CZUŁA ROZMOWA. 

On: — Szajeję za panią, ado» 
ruje panią, nie mogę wytrzymać 
bez pani, pani jest... 

„Ona: — Ach, czegóż już pan 
dziś nie bredzi, 

On: — Tak, sam zauważyłem, 
że jestem trochę niewybredny. 


Z konferencji w stoli- 


cy Kanady 


Na ilustracji naszej widzimy 
piękną wieżę zegarową gmachu 
parlamentu w Ottawie, w którym 


odbywają się obecnie obrady 
brytyjskiej konferencji kolo- 
nialnej, 


dzieła. Może przez wrodzoną 
złośliwość, albo czując, że sam 
nie jest zdolny do wielkiego u+ 
czucia, stara się zburzyć szczę- 
ście siostry i kuzyna, Stara się 
obudzić wątpliwości w umyśle i 
sercu Emila. Dla osiągnięcia 
celu nie waha się zbrukać opinii 
Ireny. Obiecuje dostarczyć Emi- 
lowi dowodów, których nie ma, 
nie może mieć,, Ale może sam 


wy cnioiycję jakieś?.., żę ma 
obawy, jest zręczny i podstęp- 
ny. Należy do typu ludzi, któ- 


rzy piszą listy anonimowe, dzia- 
łają w ukryciu, wzniecają po- 
żary, Są tacy, których miłość 
obdarza anielską siłą, Nienawiść 
kerzię czynami Leona, Jakieś 
wyrałinowane oszczerstwo, za- 
ewne gorsze, okrutniejsze od 
innych, ei ia Emila do 
rozpaczy, na, mocna w swych 
prawach szczerego uczucia i nie- 
winna, odmawia wyjaśnień, 


Do-|ciem piętrze... 


Inspektor jest mocno zakło- 
pay: Gdyby wiedział, że to 

il, albo Irena.. Dobrze, więc 
odejdzie, zdecydował się odejść, 
chociaż będzie go to bardzo 
dużo kosztowało, że nie dowie 
się dokładnie, jak umarł Leon 
kr zez: lo litości dla Ireny 
płaczącej z głową mać w po- 
duszce, dla Szakalego Oka, który 
teraz prawdopodobnie wstaje, 
ii pył ze spodni na ko- 
lanach.. Ale., ale jeżeli pozory 
raz jęszcze są zwodnicze, jeżeli 
ani jedno, ani drugie nie jest 
winne?,,, Rzucać tę sprawę, nie 
wiedząc, co o niej myśleć?.,, 

Na „drugiem piętrze otwo* 
rzyły się drzy 

mil prosi: 

odź, Reno.. Od tak 
dawna mam ochotę spojrzeć na 
miejsce, w którem byliśmy szczę- 
śliwi. Schody, sionka na trze- 
Nasz kochany 


prowadzony do ostateczności, | strych... 


żeni się z pierwszą lepszą dziew- 
czyną, napotkaną 
w miasteczku, czy też gdzieś 
w podróży, A potem? 

Laura powiedziała - 
se'owi, że jej brat ożenił się na 
[al mies d śmiercią 

m, Czyżby... by Emil, 
prywowadaony z błędu przez 
renę, zabił przez zemstę Leona. 
jaane y wziąć + 
s wyrwały mu się mi- 
Ez ak Tw 

A rena — myślał Malaise — 

y Roi pias Xh samych po- 
w urazy? 
ycie jest ' zł e, Czło- 
å — nigdy 


go 

kocha inne owie- 
p SAM" po ALE się 
Czyż  zpacz nie mo- 
ie, da 


wyznanie | ce 


Odgłos kroków na schodach. 


u przyjaciół |Emil idzie ciężkiemi krokami. 


Irena za nim... 

— Czy manekin jest tam je- 
szcze? . 
— Manekin? — pyta Irena. 
— Nic nie wiesz? 

di gacka wos: na wyjaśnienia; 


unat się, -~ 
Zauważył inspektora, siedzą- 
na najwyższym stopniu 
We 
„m Co pan tu robi? — 


itise wstaje, Przewyższa 
Rare o cały swój wzrost, Wy- 

je się olbrzymi, 

— Birazalem wszystko... — 
mówi. — Emilu Charon, radzę 


panu przyznać się, że pan za” 
mordował swego kuzyna, Leona 


Leeopte. 
D, c m.) 
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Lipiec 
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Dali: Anny Matki N. M. P, 
Jutro; Natalji M. 

Dlugość dnia: 15,34 

Ubyłe dnia: 0.52 


Z DNIA NA DZIEŃ, 
ZAPYTANKO. 


te kobiety wogóle potrzebne są 
w świecie — 
Temu mógłby zaprzeczyć jedynie 


tgłówek... 
Potrzebne choćby poto, że 


Wyclnąłby ród ludzki... 
Lecz bez zbędnych słówek 
Ośmielę się zapytać krótko - węzłowatło: 
Czy potrzebne są wszystkie?Czy bez tej 
lub owej 
Nie mogłoby się obejść? Ory tak — 
dajmy na to = 
tle byłoby na świecie choćby bez — 
teściowej... ? 


HOPLA, 


Osobiste, 


Z dniem o ur i powrócił 
a urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie Inspektor Szkolny m, 
Łodzi p, Władysław Gacki 


jak wiecie — 


Dezynfekcja aparatów 


telefonicznych. 

W związku z rozporządzeniem 
pana wójewody o odkażaniu apa- 
ratów telefonicznych, obecnie 
przeprowadzana jest przez władzę 
komirola wszystkich aparatów zbio: 
towych i publicznych (drugiej 1 
trzeciej kategorji) w instytucjach 
spolecznych, handjowych i prze- 
myslowych restauracjach, kawiar- 
niach, klubach i t. p. 

Aparaty powyższe winny być 

i ynfekowane stale, niestozujący 
się aaś do powyższego rozporzą: 
dzenia pociągani są do odpowie- 
dzialności karno-administracyjnej. 

Należy zaznaczyć, ze na tere- 
nie mi, Łodzi dezynfekcji aparatów 
telefonicznych za zgodą P. A. S.T. 
ina mocy zezwolenia Starostwa 
grodzkiego dokonuje spółdzielnia 


D IK ŁÓ 


w 


1932 r, 


Nieszczęście — rozpacz — zbrodnia. 


Zokrzewski-- morderca żony - aresztowany 


Tragiczna ofiara własnej lekkomyślności. 


Epilog tragedji b. kasjera na 
stacji Łódż-Fabryczna, Leona Pio- 
tra Zakrzewskiego wsirząsnął do 
głębi opinię publiczną miasta. 

Na zarządzenie nadkomisarza 
Weyera—wdrożone zostały energi- 
czne poszukiwania 
sprawcy powiinige morder- 

stwa 


na osobie żony. Władze policyjne 
wychodząc z założenia, iż po gj w 
większości wypadków— zbrodniarz 
krążyć będzie w pobliżu miejsca 
zbrodni—zwróciły szczególnie bacz- 
ną uwagę na przedmieście radogo- 
skie, gdzie — w domu przy ulicy 
Wspólnej 10, Zakrzewski zamordo- 
wał, w mieszkaniu szwagierki, swą 
30-letnią żonę Magdalenę, 

Przypuszczenia władz okaza- 
ły się słuszne, albowiem wczo- 
raj zrana potrol wywiadowców 
spostrzegł na ulicy Wspólnej, 
w pobliżu miejsca tragedji, wy- 
sokiego mężczyznę, 


z opaską na oku 
i ze śladami uszkodzeń prawej 
szczęki. Mężczyzna ów szedł 
zamyśłony ulicą, trzymając w rę- 
ku gazetę. 
ywiadowcy zatrzymali ob- 
cego, podejrzewając, iż jest to 
właśnie poszukiwany Zakrzew- 
ski, Przypuszczenia te okazały 
się słuszne. 
Zakrzewski nie stawiał żad- 
nego oporu. Odprowadzony zo- 


Strajk chałupników 
w Zelowie. 
Strajkujący żądają 50 proc. 
podwyżki. 


Przysłowiowi już dziś chałup" 
nicy w Zelowie, zwani białymi 
niewolnikami z powodu $roszo- 
wych zarobków wystąpili obec- 
nie z akcją o podwyższenie do- 
tychczasowych stawek płac, 


W pierwszym rzędzie porzu- | 


ciło pracę 60 chałupników, nie 
wykańczając otrzymanej roboty 
i wystawiając warunki podwyż- 
szenia zarobków o 50 proc. 
Pracodawcy nie zgodzili się 


na jakiekolwiek podwyżki i 


b. wojskowych „Fedęracja” Piotr. |strajk trwa już od kilku dni. 


kowska 111, tel. 184-99. 


Magistrat nie rezygnuje. 
Sprzeciw do min, spr. wewnętrznych w spra- 
wie dr. Wielińskiego. 


Jak się dowiadujemy, magi- 
strat 


rzeciwko orzeczeniu Urzędu 


szony w ciągu 14 dni od daty 


rzędu Wojewódzkiego, 
Decyzja ministerstwa spraw 


ojewódzkiego, unieważniające- | wewnętrznych jest już w, toku 


mu uchwałę Rady Miejskiej w 
sprawie pozbawienia mandatu 
dr. Wielińskiego, 


instancyj ostateczną, go jednak 
nie przesądza możności zaskar- 
żenia jej do Najwyższego Try- 


Sprzeciw taki musi być zgło- | bunału Administracyjnego. 


Przeniesienie siedziby Gdańskiej dyrekcji ko- 


dzin: dym 
iby dyr 
żej zdjęcie 


lejowej. do Torunia 


i z uchwałą Rady Ministrów o, przeniesieniu sle- 
i i ka do Torunia, 
e nE 


stał do wydziału śledczego, skąd | wieka zmarnowanego wskutek 
— po krótkiem przesłuchaniu — | zbytniego proywiazacia się do 


przewieziono go 
edczego przy ul. Kopernika. 

krzewski jest 

, zupełnie przybity. 
Oświadczył on czas badania 
że jest mu zupełnie obojętne, co 
stanie się z nim dalej. 
mial rewolwer, popelnilby sa- 
mobójstwo. Uważa się za czło-| 


więzienia | żony, która nie by 
o czem przekona 
zbyt późno, 


5 powęda pppoe wa 
ważał on, iż postąpił najzupeł- 
Gdyby | niej słusznie i żałował tylk 


n tego godna, 
się, niestety, 


Zabójca nie okazał skruchy 


zbrodni. 


0, że 


strzał jego, oddany do żony w 
swoim czasie, 


po wykryciu popełnio 
aim. ania, T 

nie był celny. 

Zakrzewskiemu mary porcj 

ofierze własnego niedołęstwa 


nieum, przeciwst, się zbyt wygó- 
rowanym żądaniom żony, grozi 
kara śmierci, dochodzenie bo« 
wiem prowadzone jest w trybie 
„doraźnym. 


— e. 


Groźne pożary na wsiach. 


150 BUDYNKÓW PASTWĄ OGNIA. 


Śmiertelny wypadek podczas pożaru. 


We wsi Modliborzyce, powiatu 
konińskiego w dniu onegdajszym 
w zabudowaniach Antoniego Lisa 
wybuchł groźny pożar, który przy 
sprzyjającym wietrze szybko prze- 
rzucił się na sąsiednie zabudo wa- 
nia, kryte przeważnie słomą lak, 
że w krótkim czasie niemal cała 
wieś stanęła w płomieniach, 

Na ralunek pośpieszyły okoli- 
czne straże pożarne, które po kil 
kugodzinnej akcji zdołały pożar 
zlokalirować. Pastwą płomieni pa- 
diy 122 budynki gospodarcze. 

W czasie pożaru zginęła znacz- 
na ilość inwentarza żywego, któ 
rego mie zdołano wyprowadzić z 
płonących budynków. 


Straty spowodowane sożarem 
sięgają zgórą 20,000 złotych. 
Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że przyczyną pożaru był 
wadliwy przewód kominowy. 
s. 


W zagrodzie Józefa Kubiaka, 
we wsi Dabrowa Widawska, gminy 
Widawa, powiatu taskiego wybuchł 
pożar, 

Ogień roznrzestrzeniając się z 
błyskawiczną szybkością, przeniósł 
się na sąsiednią zagrodę Francisz- 


ka | bo oraz cztery dalsze za- 
grody. 
Mimo  energicznego ratunku 


wszystkie 6 zagród, składających 
się z 6 domów mieszkalnych, 6 


stodół, 6 obór, 10 szop oraz mas 
szyny rolnicze i zbiory spłonęły 
doszczętnie, 

W czasie akcji ratunkowej, Jós 
zef Kubiak, został przywalony wa« 
lącym się stropem obory i doznał 
ciężkich uszkodzeń ciała 4 bai dzo 
silnego poparzenia. 

Rannego w stanie agonii prze- 
wieziono do sapitala powiatowego 
w Łasku, Straty według pobieżnych 
obliczeń wynoszą ponad 75.000 x. , 

Przyczyny pożaru narazie nię 
zdołano ustalić. Dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi obecni 
policja, 


— —— 


Rozległe lecz dalekie do urzeczywistnienia plany magistratu. 


Gizie stanie reprezentacyjny gmach Y,M.G.A.? 


Magistrat proponuje zamian ogródka Grand-hotelu ną 


plac przy ul. 


Polsko Amerykańskie  T-wo 
YMCA zakupiło przed paru mię- 
siącami ogród, mieszczący się przy 


il 
ul. Traugutta, celem wybudowania 
na tym terenie olbrzymiego gma- 


ińskiego. 


W związku z tą akcją towarzystwa 
to złożyło radzie budowlanej ma« 


chu Teprezentacyjno - sportowego. poren m. Łodzi projekt szkicowy 


Kto bedzie mógł odebrać 
nadpłacone Kasie Chorych kary? 
Odsetki przyznane sądownie nie podlegają 
zwrotowi, 


Jak wiadomo, Sąd Najwyż- 
szy orzekł, iż pobieranie 


podajemy powy”! 
jura dyrekcii. | 


ez 
kasę chorych kar za mó gaj 


wysokości 24 procent rocznie 


zgłasza do ministerstwa | doręczenia magistratowi orzecze- | jest bezprawne i kasom chorych 
spraw wewnętrznych protest | nia 


rzysługuje jedynie prawo po- 
biaraqia odsetek w wysokości 
6 proc, w stosunku rocznym. 

W związku z powyższym wy- 
rokiem wyłoniło się z enie 
wyegzekwowania od kas cho- 
rych różnicy procentowej; bez- 


awnie pobran która, jeśli 
Chodzi o Kasę Chorych w Ło- 
dzi, wyniesie bardzo wyso! 
kwotę, sięgającą aż 5 miljo- 
nów złotych. 

Wyegzekwowanie tej różnicy 
będzie pot w tych jedynie 


wypadkach, gdy zaleglości pła- 
Cope były DE po „doga v 
roku owego, ącego 
kasie Ewę z tata palożności 
ubezpieczeniowych wraz z od- 
setkami w 24 proc. ro- 
cznie. W tym bowiem wypa 

wyrok sądo jako prawomoc- 
ny, obowiązu z względu na 
orzeczenie Sądu Najwyższego, 
przesądzające sprawę zasadni- 


czo, 
Q i że od chwili 
som doda Paa E sy Ź, 


niższych instancyj mogą już 
ko py na s wia cho* 
rych 41 w pes 

u roczn 5 
W Senglem, również bardzo po- 
wa 1 a ez zyj ba 

es 

chorych wiano od aim Boisea we 


pre. Pamiętajcie 


nie pobranych nadmiernie od- 
setek — płacić procenty. 
Wszystkie te wątpliwości roz- 


zatwierdzenia, Ze względów 
natury technicznej projekt ten zoe 
stał niezatwierdzony. 

Wczoraj w powyższej sprawie 
odbył się pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta St, Rapals 
odbyła się w magistracie kom 
rencja, w której wzięli udział; z 
ramienia Y, M. C. A. — dyrektog 
Rounds i Cackowski prezes Kołą 
Architeklów m, Łodzi — inż, Brue 
delegat Koła Architeke 
tów m. Łodzi — inż. Lewy, przede 
staw.ciel biura regjonalnego — inż, 


strzygnięte zostaną precedental-|K. Lisowski, naczelnik wydziału 


nie wyrokiem sądu w pierwszej 


chorych wytoczona. 


Doraźna SSE 4 


dla bezrobotnyc 

Dziś rozpoczyna się wypłata 
państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc lipiec rb, dla bezrobotnych 


ką | którzy posiadają rodzinę na wy- 


łącznem utrzymaniu, a zgłosili się 
do biura Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. Zeromskiego 44 i zostali u- 
prawnieni do zapomogi. 

Stawki zapomogowe wynoszą 
dla bezrobotnych, posiadających 
rodzinę, składającą się: z ponad 
B-ciu osób — 30 zł. miesięczni 
z 3 do b-ciu osób — 24 zł, z 
do 2-ch osób — 16 = sz 

Wypłaty odbywać ą w 
lokalu lu  Zasiłkowego 


Bezrobotnych przy ul. Żeromskiego | świadczył, te w 


nr. 44, od godz. 9-ej do 14-ej, 
według następującego porządku: 
Wtorek, dn. 26 lipea rb., litery: 
M, N O, b, R, S, T, U, W, 


o invalidach 
wojennych 


sprawie: która zostanie kasie 


dłajcje dyrekior YMCA p. Rów 


budowy gmachu YMCA, na ktora 
prosi yde'egowa przedstawicite 
ia wydziału 

zupozuanis człońków wy: 
instytucji z wysamiętą orapozi 


zamiany teroódów pod budową 
Saba YMCA — odbędzie a 
jeszcze jedna konierepeja, na kiós 
tej zostanie przefłożona osiatecze 
l nu opiwa YMCA. i magistratu. 


budownictwa — inż. Rybołowicz i 
kierownik inspekcji budowlanej — 
Goldberg, 

Zagajając obrady, wiceprezes 
Rapalski podkreślił, że magistrat, 
dysponuje już tylko częścią tere» 
nów kolejowych, zwolnionych 
przez. min. komunikacji pragnie na 
tych terenach utworzyć w przysz= 
tości dzielnicę, o charakterze na» 
prawdę europejskim, rowe m 
gmach inwalidów, dom robotniczy, 
teatr, gmachy manicypalne, hare 
dłowe i t: p. 

Ze pe = zasadnie 
czych i dla ra ego pros 
ponuja magistrat władzom YMCA. 
zamianę terenu ogródka Grande 
Hotelu nu teren kolejowy, jaka 
bardziej odpowiedni dla  wzniee 


sienia buiynku YMCA. 


W odpowiedzi na te 

dniach Ode 

będzie się posiedzenie komilety 

udownictwa, celem 
miemionej 

Celem sfinalizowania skcji 


— 
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W pogoni za kawałkiem powszedniego chle nikjo wskazuje bratu 


Ł wa. Starszy 
? na kwapi a SOE, p 
umie. | gdy wreszcie starszy z 
braci idzie po datek — ma lec ze 
. zdwojonym wysiłkiem gra dalej 
. m: m osi a> ie jak jak- 
© ars gdyby mówiąc: „Pa cie jak ja to 
Śpiewacy proletarjatu — Samotni gra| 1owie — Zespoły orkiestrowe— 335. S 
A Z muzyką, ze śpiewem prze- 


Podwórzowe „chóry Dana". ciw alema losowi. "Chat way 


twarz pali, a głód skręca wnętrz- 


W ustawicznej pogoni za ka-|dzień w dzień, mróz czy upał, je-| Niekiedy pojawia się na po-| bracia. Obaj grają na skrzypcach. ności — z muzyką i śpiewem, 
wsalkiem powszedniego chleba, PO- |śli tylko opady atmosferyczne nie| dwórku para młodziutkich skrzyp- Słuchaczy wzrusza już nie melo- Obywatelu, rzucając grosz swój 
pracy łodzianin wysila zmuszają ludzi do zamykania się |ków: jeden z= 12, druzi z 15 lat. dja, wykonana dość udatnie, ale śpiewakowi podwórka pomnij, że 
się na jaknajdokładniejsze wyeks- | w mieszkaniach. Sądząc z jednakowo bardzo | wyraz nędzy, który przebija z|nie dajesz jałmużny: płacisz za 
ploatowanie wszystkich swoich zdo|- Godzi się wspomnieć, iż nie- |Znoszonego, bezbarwnego ubioru, małych buziaków dzieci. Niekiedy trud i pracę bardziej nużącą, niż 
ności. Znalezienie pracy — to nie- rzadko muzycy zawodowi, pozba- |Z podobieństwa rysów, zapewne pada Mmiedziak, czasem moneta ciężka praca fizyczna. (eb) 


NA STRRZY LUDZKIEGO SPOKOJU. 


RCA RZECZA 
Nowy kodeks karny przewiduje wysokie kary za 
krzyki i hałasowanie. 


droga — produkcji „artystycznej“. zespół, dają prawdziwe koncerty, 
Każde podwórko w jako tako za- Z najbardziej chudej sakiewki wy- 
Nowy kodeks karny zawiera sze- Artykuł 28 przewiduje, że każdy | we i odbierają skołatanym nerwom 
reg przepisów, zapewniających spo- | kto zakłóca spokój publiczny krzy- bodaj tę dozę spokoju, jaka prze- 


Mało komu na myśl przyjdzie, 
że jest późna godzina, że są na 
świecie ludzie pracy, którzy w no= 
cy chcą spać i że przestępstwem 
wręcz: jest zabieranie snu... 
Miejmyż nadzieję, że nowy ko- 
eks karny w szybkiem tempie na- 
uczy nas, że należy liczyć się z bli- 
źnim, że nie wolno bezkarnie rabo- 
wać mu spokoju. Kodeks karny jest 
bowiem dobrym, chociaż surowym 


ludnionej dzielnicy Łodzi jest usta- supływa się wówczas jakiś grosz, 
wicznie odwiedzane przez świewa- aby dać grającym dowód, iż bies 
ków, grajków i tym podobnych „ar- da potrafi ocenić talent, rutynę 
tystów”, i 
i i statnio pojawiają się na łódz- 
krotnie, rozbrzmiewają jeszcze to- kich pale poż h ia sie Sa 
nami tak popularnej ongiś kata- | KÍ owane na wzór głośnych dzi- 
rynki, która już pna nchod! siaj dzięki radia chody bi 
w centrum m asta za unikat Poza- dze 5 pr?” 2 
tem w uboższych dzielnicach mia- + hę sig mó? 6 kój. publiczny. kiem, hałasowaniem, alarmem itd cież należy im się już napewno 
sta spotyka się niekiedy pojedyń- "b, p > będzie karany dwoma miesiącami | wówczas, gdy człowiek do snu się 
czych zrajków, skrzypków i har- aresztu lub grzywną do wysokości ułożył... 
iż odnosi się wrażenie, że „artysia* piewa, że kto wykroczy przeciw po- | dzie awanturują się, wymyślają nie- 
gra włeściwie dla własnej przyjem- A fe pP a t rP y C h i n o w a rządkowi w miejscu  publicznem, taktownym sąsiadom —właścicielom 
zg odbywając przytem spacer NE karany grzywną. Artykuł 30 ryczących głośników. TA takich 
— dla sportu. i zaś, grozi karą aresztu lub wny |interwencyj bywają jednak — ardzo 

Ns chomh lub na Bausch W TOMaszowie Mazowieckim temu, kto, wybryki będzie popełniał rasani PYvala Jednak — bardzo 
często, przeważnie w niedzielę, sły- z 5 z uporczywie. Wreszcie art. 31 ściga |i każe wielu nieuspołecznionym je- 
szeć można śpiewaków, którzy da- wzrasta do POZMIRTÓW z c= pz operie się nieobyczajno- | dnostkom kierować się zasadą 
ja wyraz niezadowoleniu z istniejąe Nowe wypadki zatrucia, ści 

, i s Ą Kodeks przewiduje również ka- |ku 

cząc stale refrenem (nie śpiewa- Jak donosiliśmy, przed paru Dochodzenia zostały podjęte ranie winnych zakłócenia spokoju 
nym): „Wybaczcie bracia, że wy- |tygodniami zanotowano w Toma- ponownie, - . w drodze postępowania administra- 
ciągam do was swą dłoń...*. szowie Mazowieckim kilkadzie- Jeżeli zwrócić uwagę, že za- | cyjnego. 

W porze leiniej śpiewak pod- siąt wypadków otrucia  try- |trucia trychiną mośą mieć miej- Warto przy tej okazji podkre- 
miejski ma pracę ułatwioną. Wy- chiną, sce tylko przy spożyciu MIĘSA | sji, jak dalece powyższy artykuł 
stępuje na ulicy, u granic dwóch W wyniku  przeprowadzo- nieskontrolowanego, pochodzą- prawa potrzebny jest w naszych 
Gorzej zimą: zwiedzać musi każdy | trzech rzeźników, których na- |trucicielska w Tomaszowie Ma- koju publicznego spotyka się u nas 
kurytarz pokolei. stępnie, po złożeniu wysokiej | zowieckim nabiera zabarwienia na każdym kroku, społeczeństwo 
Niektórzy posiadacze dostatecz- | kaucji, wypuszczono na wolność skandalu, bowiem ustawiczne u- nasze jest lak zżyte już nawet z tą 
nie rozwiniętych płuc wybierają się |do czasu rozprawy. ; ; kazywanie się na rynku mięsa płagą, że przeważnie nie reaguje się 
w swą rozśpiewaną podróż po mie- Tymczasem w ostatnich dniach zakażonego trychinami „jest naj-|u nas na najróżnorodniejsze jej pedagogiem... 
ście, nawiedzając codziennie inną | zanotowano szereg nowych wy- |lepszym dowodem  indolencji przejawy... Ludcie cierpią i—nic nie | masmas=—. D SESE 
ulicę, Taki nieszczęśnik chrypnie | padków zatrucia trychiną, za-|władz w ściganiu tych rzeżni- mówią... Udzieiam lekcy] gry na 


Przedmieścia łódzkie niejedno- ' pracę 
monistów. Dstki płyną tak skąpo, .000 złotych. Artykuł następny O- leż to razy zniecierpliwieni lu- 
cych nierówności społecznych, koń- ij Tomku, w swoimi- dóm- 
posesyj „odrabia* naraz dwa domy. nych dochodzeń aresztowano cego z potajemnego uboju, afera warunkach. Objawy zakłócenia spo- |d 
toraa bardziej» Niebedy "odc | permo Da terenie samego Toma- zdrowie spolędzeńskną a an handlarze "niona, anias CYT RZE 


się, iż przy względnem powodze. | osiedlach wiejskich. tynutją potajemny ubój. krzykliwie swoje produkty. Podwór- 

niu śpiewak taki zapomina 0 P ko „drży w posadach* od stereo- Zgłoszenia adresować do 
wstrzemięźliwości i dalszy jego ZE powych nawoływań — „do ogór- 

spacer bywa różnorako zakłócany: Zniżka zaopatrzen emerytalnych 4 c uma” do a i administracji „Ilestr. Dzien. 
śpiewak myli się, a gdy mu na to wszelkich innych darów Bożych*, — Łódzki* pod lit. „K. H. 


zwracają uwagę, wszczyna kłótnie | Wdowom i sierotom po pracownikach P.K.P, |” przeciętny obywatel, człowiek pra- 

wreszcie siada melancholijnie pod| Jak informują, ministerstwo ko- Nie ulegną jedynie zniżce eme- cy, rzuca się na łóżku i przeklina 

pierwszą lepszą ścianą i—drzemie. munikacji postanowiło obniżyć z |rytury i pensje wdowie nie prze-| „na czem świat stoi*, bowiem —za- Nocne dyżury aptek. 
To wszystko— nędzarze, wiecz. | dniem 1 sierpnia r. b, zaopatrzenie kraczające 50 zł. i zaopatrzenia sie- | miast spać do godziny np. 7-ej — „i 


ni parjasi: na scenie i poza sceną | emerytalne wdów i sierot po pra-|roce do 25 zł. już od 5—6 wyrwany jest z objęć Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
Nierzadko trafia się wśród nich cownikach polskich kolei państwo- W połowie tygodsia oddział Morfeusza... ki: J. Koprowskiezo, Nowomiejska 
ktoś z talentem, komu brak tylko | wych. związku Z. Z. K. zwołuje w tej Jeszcze gorzej bywa w późnych | 15. $. Trawkowskiej, Brzezińska 56. 
odpowiedniej szkoły, Talenty te Obniżka ta wynosić ma 8 pro-.| sprawie zebranie, na którem poru - | godzinach wieczornych. O godzinie | M. Roz»nblama, Śródmiejska 24. 
wydzierają się jednak w żmudnej |cent i trwać będzie aż do czasu szone będą powyższe s rawy. 10, if, 12 a często również jesz- | M, Bartoszewskiego, Piotrkowska 
wędrówce, trwającej całemi mie: | przerachowania emerytur, zgodnie | cze później (koncerty życzeń“) „ry-|95. J. Kiapta, Katna 54. L. Czyń- 

siącami, a niekiedy przez lata całe, 'z uchwałą rady ministrów. czą* w sąsiedztwie głośniki radjo- | skiego, Rokicińska 53. 
a = 
— Patrzę ci prosto w twarz i prócz siebie samego, mój wyraz Genowefa zdziwiła się jednak, — Przecież pan jest potworem?) 

A. powtarzam. Albercie mam tego do- twarzy napewnoby cię przeraził. gdy pokojówka zaanonsowała: — Jestem potworem. 

syć. Dosyć, do tego stopnia, że — Są warjaci zamknięci w szpi- — Pan Cobrisse! Był on naprawdę potworem, 
NOWELKĄ. dłużej nie zniosę tego! Minęły już talach, którzy w znacznie mniej. — Jakto — wykrzyknęła Geno- gdyż podczas śniadania począł czy: 
Albert Cobrisse z dużą rozwagą |trzy lata, gdy oświadczyłań swej szym stopniu są warjafami, niż ty. | wefa—nie mylisz się? nić starania, by zdobyć Serce swej 
wybrał w pudelku cygaro, podniósł | rodzinie, że popełnię raczej samo- | Nie doprowadzaj mnie do gniewu, — Nie mylę się. To Pan Mar- |bylej bratowej, Genowefa przypa: 
je do ust, odgryzł koniec, zapalił | bójstwo, niż wyrzeknę się małżeń- Genowefo! celi Cobrisse! trywała mu się z przyjemnością i, 
je i puścił dym w twarz siedzącej | stwa z tobą, Obecnie zaś, jestem — Przecież nie chcesz, bym cię Był to brat jej męża. Genowefa | pozwalała się uwodzić, Odnajdywą= 
naprzeciw. niego żony. zupełnie pewna, że popełnię samo- obiła? F przyjęła go natychmiast. Podobny |ła w nim to wszystko, co jej s'ę 
Genowefa zachłysnęła się, po- | bójstwo, gdy będę zmuszona pozo- — Cóż to za tont? 4 był do brata, ale młodszy, sympa- kiedyś tak w starszym bracie po- 
częła kasłać i odsunęła się od sto- stać przy tobie! Nie irytuj się mój x N Rg „ | yczniejszy i bardziej ożywiony. dobało. Mogła sprawdzić stary ak» 
tu, przyjacielu! Widzę przecież dosko- RZ to ad p tę mo — Wracam z Chin—mó vi mło- | sjomat: że kobiecie podoba się za- 
; — Przepraszam cię—rzekł spo- nale, że to tylko zdzwienie, a nie |t0n. Trudno mi w tej chwili o in. dy człowiek —i dowiedziałem się o | wsze jeden i ten sam typ mężczy. 


kojnie małżonek—nie widzę powo- gniew. Zupełnie byłoby zbyteczne, |TV. Otóż Albercie pragnęłabym, | rozwodzie. Albert nic mi nie pisał. |zny, Marcel był po rawionem i u 
do obrazy, Nie zauważyłem, że | gdybyś się teraz zabrał do grania | byśmy się rozeszli spokojnie i bez Przed wyjazdem widywałem panią | lepszonem zwie Alberta. 

to przecież nie | jakiejś komedji. Tak się stało. Ko- |SCEN. Daję ci dwa-dni 3 tax niewiele. Byliście tak zajęci so-| To też gdy pn deserze Marceli 

chałam cię, a teraz przestałam cię pom aję ci dwa dni do namy- bal.. Ale czułem dla pani żywą |począł prosić = Pójdziemy do tea. 


kochać! Nie szukajmy powodów! sympatję, prawdziwą przyjnżń, za- |tru, nikt mnie tu nie zna, zresztą 
— Czy mogłabyś mi przynaj-| 7 Wiec ję, nie zgadzam. pewniam panią! Jestem niezmiernie | Albert nie ma już żadnych praw... 
je PO- | mniej powiedzieć, jakie masz doj — futro ranoł zmartwiony, że to się stało, Geno- Genoweia szepnęła: — Dobrze! 


wefoł Pragnąłem to pani powi*- Marcel uszczęśliwiony usiadł z 
to, Koniec końców, | dzieć powrotem na. krześle wyjął papie- 


trochę rozruszył. Rozpo- Mii chłópak myślała Genoweia, rośnicę i uważnie wybrał najlepsze 

różb, a skończył na proś- „saa oczy swego brata, jego |cygaro. Potem spytał. 

ak minęła noc. Nad ranam | nos, rece, ale jest o wiele sympa-| — Pani pozwała? — Genowefa 
tyczniejszy . 


ważna praca jakaś, i położył się spać, gdyż obawiał się i i 
napra! dzwonek powali że zaszkodzi to jego zdrowiu. Za-| ° = Niech mnie pan nie pyta, w og ARa cygaro 
Si zapalam cygaro, czy nawet, ie- | niepokoił się, zażywać ja-|co właściwie zaszło, panie  Marce- |Świa:łg, gestem starszego brat ob- 


całuję... kichś proszków í wreszcie nie zau- lu, gdyż w gruncie rzeczy nic nie 


pią zi ryż odjazdu żony. v 

n risse przyjęła swe pa-|  — To samo opowiadał mi brat. 
nieńskie nazwisko i zażywała Spo- | Nie mogliście dain > dością, jak starszy brat. 
koju w maleńkiem swem mieszkan- is 0 Genowefa patrzyła uważnie i na- 
ważył. | ku. WERK mr iga upa- minelo; mówmy o czem inneml e rzekłą i wiec Namyśliłam się, 
mima P obodą wystar. Ea pr na śniadaniu? zr, mogę eczór rozporządzać 


gdyż sobą. Mam tyle sprawun ów 
szony byłbym zjeść śniadanie z| obiedziel... Wybacz mi mój kocha: 

bardzo chętnie — Więc pan woli ze 
A EE Wig pan vot ze m 


rócił je w palcach, tym samym ge. 
o koniec i zapalił... A 
palił je z tą samą egoi styczną ra- 


ny, ale bardzo się Spieszę, już tak 
PÓŹNO... i 
kolie 


Jeden z najlepszych lotników szybowcowych św 
powyżej, runął ze swym szybowcem „Australia 
udało się, na szczęście, w ostatniej chwili, wyskoczyć 
w ten sposób uratować się, szybowiec rozbił si 
Powyżej widziany szybowiec „Australja”, który 


Oaza brudu 


rzy 


tem lotniczym w świecie, 


i wystepku 


w śródmieściu Łodzi. 
Okropne warunki higjeniczne na Zielonym 


Rynku. 


Jak na wielkie miasto, jakiem 
jest Łódź — stosunki panujące 


na t. zw, Zielonym Rynku (u 
zbiegu ulic Żeromskiego i Zielo- 
nej] są wręcz nieprawdopo- 
dobne, 


Już wieczorem i w ciągu ca- 
łej nocy przed każdym dniem 
targowym na rynek zjeżdżają 
masowo wozy z produktami wiej- 
skiemi, Wobec panujących cie- 
mności (plac targowy w prze- 
ciwieństwie n. p. do Wodnego 
Rynku nie jest oświetlony) tak 
samo, jak i wielę innych targo- 
wisk niejednokrotnie, jedne wo- 
zy najeżdżają na drugie, rozlega 
się ustawicznie kwik koni i świst 


batów, któremi 
mują porządek 

tych warunkach niejedno- 
krotnie rozgrywają się na targo- 
wisku krwawe sceny porachun= 
ków między wieśniakami i zło- 
dziejami a również męty 'społe- 
czne regulują bardzo często z 
nożem w ręku swe wzajemne 
pretensje, 

Na uwage zasługuje, iż wie- 
śniacy rozkładają owoce, kapu- 
stę, owies bardzo często wprost 
na przesiąkniętą końskiemi wy- 
dzielinami ziemię, bez jakiejkól- 
wiek podkładki, w co winien 
oddawna  wejrzeć  magistracki 
wydział zdrowotności publicznej, 


„wieśniacy „utrzy* 


Z wokandy Sądu Handlowego. 


Zatwierdzo 
odrzucony 


W sprawie upadłości Szmula 
Salzberga, prowadzącego przed- 
siębiorstwo wyrobów  dzianych 
w Łodzi ul: Nowomiejskiej 
Nr thw której mianowano syn- 
łykiem adw. Jakóba Chwala, a 
sędzią komisarzem sędziego han- 
dlowego Kazimierza  Roszaka, 
został zawarty w dniu 9 paź- 


dziernika 1931 r. układ, mocą 
którego zobowiązała się 
uregulować wi elności w 

ez odsetek 


sokości 5 proc, 
i kosztów, płtoych w 3 ratach, 
a mianowicie 2 proc. po 6 mie- 
siącach od uprawomocnienia się 


wyroku, zatwierdzającego układ, | wi 


v proc. po następnych 3 miesią- 


ny układ -- 


sprzeciw. 


cach i 10 proc. dalszych 6 
miesiącach, Układu tego jednak 


Sąd Okręgowy w Łodzi nie za- 
twierdził, i 
Na powyższy wyrok, założyli 


apelację adw, Brodzka (Rimlero- 
wa) w imieniu Szmula Salzberga 
i adw, Bruzda w imieniu 20 wie- 
rzycieli masy upadłości. 

rażą znalazła się na wo» 
kandzie Apelacyjnego w 
Warszawie, który uwzględniając 
że za układem wypowiedziało 
się 21 wierzycieli na sumę 
29.069,37 zł, czyli większość wie- 
rzycieli przedstawiających pra- 
e 100 proc. sprawdzonyc. 
wierzytelności, wyrok Sądu O- 


komp etnie. 
ył największ ym tego rodzaju apara* 


D 


ŁO =% 


iata, Kronfeld, którego zdjęcie dajemy 
ze znacznęj wysokości, Lotnikowi 


pomocy spadochronu i 


kręgowego w Łodzi z dn. % 
stycznia 1932 r. uchyli, i wkład 
zawarty wedlug protokółu ogól- | 
nego zebrania wierzycieli z dn,| 
9 października 1931 roku za- 
twierdził, 3-4 
. 

Jak już donosiliśmy przed 
kilku dniami w sprawie ie 
dłości Teatru Świetlnego „Casi- 


CAPITOL: „Nie 
CZARY: I, „Prit 


P, 


[BDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 
TATE WORA 


tóra* M. "Po 


kr tram- 
1 „Richard Tal 
madre" 


DOM LUDOWY: Dama bes zasłony. 

GRAND-RINA: „Na posterunku” 

OŚWIATOWY: Garsonki 1 drapsoze. 

nieba, 

PALACE: |, „Sobmaline-Sharkay*, II. 
Gdv wybiln północ*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Narzaczona «w lotarji*, 

RESURSA: „Dziogię nyrku* 

RAKIRTA: „Kochanek o północy* 

SPLENDID: „Afera pułkownika Reńlaw. 


zachodzie ałońca*. 
CORSO: |. „Talamniea 
wn|owego*. 


. 
TeatrLetniwParku Staszica 
Sensacia | humor". wybuchy amla 

ehn  mienstunna woeanłońń oto cechy 
dslaialszega wieczirw, A więc wnrykny 
Łódsienie spolykalą silę na farila — 
„Awantora w Raju” w kióral młówu 

role kranje niublenino Łodzi Mięba 
Zmień, 


Ze Szkoły DOramatyczne| przy 
Teatrze Miejskim ZASP. 


Na Rurala Dramatycznym przy Ta 
atrze Mialskim dokonano samknięcia 
roku szkolnego, promując szereg uos- 
nłów na Il-gl kurs. Zapisy na nadoho- 


no" i innych. został zawarty w 
dn. 27 czerwca 1932 r. układ na 
warunkach następujących, należ- 
ności zostaną uregulowana w 
wysokości 40 proc bez procentów 
i kosztów sądowych z tem, że je- 
dna trzecia część tego będzie pła- 
tną natychmiast po wydaniu przez 
Okręgowy d wyroku, zatwier- 
dzającego układ prey nadaniu te- 
muż wyrokowi rygoru tymczaso- 
wego wykonania, zaś pozostałą 
część należności z układu płatną 
będzie w dwóch równych ratach, 
mianowicie: pierwsza w rok, a 
druga w dwa lata po zatwierdzeniu 
przez Sąd Okręgowy układu. 

Na powyższy układ złożyli 
sprzeciwy wierzyciel Michał Pan- 
kowski, zam. przy ul. Piotrkow- 
skiej 67 i Salomon Bornstein, zam. 
przy ul. Żeromskiego 42 oraz Hu- 
gon Szaks, zam. przy ul. Piotr- 
kowskiej 67 i Michał Henke — ul. 
Piotrkowską 89. 3 

Na ostatniem posiedzeniu Sąd 
Okręgowy w Łodzi, wychodząc z 
założenia, iż zarzuty wierzycieli Mi- 
chała Pankowskiego i innych są 
niesłuszne ` sprzeciwy. pozostawił 
bez uwzględnienia, a układ zatwier- 
dził i przywrócił upadłych do czci 
kupieckiej. 


SALA ZE SCENA 


w śródmieściu 


DO ODNAJĘCIĄ. 


Związek Drukarzy, Nawrot N20 


DZIENNIK SPORTOWY 


Mecz bokserski 


Łódź — Poznań, 


Oficjalny sezon bokserski w|Po meczu tym rozegra reprezen- 
Łodzi ma być zainaugurowany w|fscja Łodzi na początku paździer- 
roku bieżącym w końeu września. |nika, najprawdopodobniej mecz z 
Z okazji tej odbędzie się w Łodzi | reprezentacją Warszawy w stolicy, 
ciekawy mecz bokserski między |przyczem co do terminu tego me- 


reprezentacjami Łodzi i Poznania. |czu pertraktacje są w toku. 


Francuzi walc 


zą 


"4 


ajka 


Tenisiści (z lewej strony do prawej): Lacoste, Cochet, Borotra 
i Brugnon, przedstawiciele pani: 


o puhar Davisa, 


w rozgrywkach o puher 


dzący rok erkolny przyjmowane będą 
w kancelarji Teatru od dnia 10 września, 
Naczelne kierowntólwo obejmuje p. 
Stanislawa Wysocka, jeden z nafans 
komitszych pedagogów teatralnych. Po: 
nadto w charakterze wykładowcy po 
zostaje reż, H. Szjetyński, oraz dr 
Władysław Dobrowolski a Warszawy. 


PROGRAM RADJOWY, 


Łódź. 
Wtorek, dnia 26 pca 1932 r. 


1153—12.05 Sygnat oznsu x Warszawy, 
hejnat z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 

1205—!12.10 Odczytanie programu na 
dalen bieżący. 

12.10—12 20 Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej 

1240—1245 Komunikat meteorologioz 


ny. 

1945—14.10 Płyty gramofonowe 

14 10—15 40 Przerwa. 

15 40—10 35 Płyty gramofonowe 

1655—16.40 Komunikat Centralnego 
Pinrą Hydrografloanego dla żeglugi 
1 rybaków. 

1640—1700 „Wpływ otoczenia na dziec- 
ko“ -= wysł. Marja Kalinowska, 
17.10— 13,00. Popularny skonnert symtos 

lesny, w wyk, orkiestry Filharmon/i 
arsz. pod dyr, Bronlaława Wolt- 
stala | Eopenfa Melmanówna (fort). 
18.00—13.20 „Anitą Garibaldi" — wygł, 
p. Wacław Rogawiez, 
18.20—1900 Muzyka lekka i taoeczna 
% kawiarni hotelu Koropajakieqo, — 
Orkiestra pod kier, Wiesława WII 


kosza, 

19 15— 19.35 Rozmaitości. 

14.85—10 45 Prasowy Dziennik Radjowy, 

1943-2000 Komunikat laby Praom 
Handl, w Łodzi, adosytanie progra- 
mu na dzień następny i repertuar 
leatró 


w. 
20.00—21 50 Koncert popularny. Wyk. 
od dyr. K. Wit- 


Ork Filh Warsz. 
komirskiego, Matylda Polińska-Le 


Se. 7. 
wioka (sopran) I Ludwik Uratejn 
taren 

przerate konaartn feljeton 
Wtwracz! m t „Zmysł morsk! a po- 
Ga 
21.50 —21 


t Si 
w Janus Stanowski, 
"Dziennika Radjowe 


ek do  Prasowega 
01.35-22.00 Komqnikat. Gł. Wojsk. $t, 
wg bog dla komunikacji . lofat 
orm ` 
220—2240 Muryka tanecnnn 


22 460—8 50 Wiadomości sportowe 
22 53—25,90 Muzyka tanecsna, 


Z GIEŁDY, 


Urzędowa ceduta glałdy 
warszawskiej 
z dnia 25 lipca 1932 m 


CZEKL 
Rolęja 124.90 
Qdańsk 173,95 
Lond n 81.70,32.67.1/2 
N, York ozeki 8.043 
N, Fork kadol 8,928 
Paryż m4 38 
Praga 26.41 
Sztokholm 163 50 
Sawajcarja 173.85 
Włochy 45.45 
Berlin 212.10 


AKCJE. 
Rank Polski 71.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

37/6 pożyczka badowi. 840.00 36.63 

*/o inwestycyjna 06:00 95.50 

4/0 inwest.-seryjna 104:00 

Do konwersyjna 36,00 

49/0 dolarowa 47.60 

10/9 stabilizneyjna 47.75, 48.25, 47.79 

100/6 kolejowa 101.00 

4'/gó/o ziemskie zał. 36.76, 36,50 

5o/o m, Warszawy 46,00 

50/0 m, Warszawy 54.75, 56,25, 55-76, 

55.50 
| 10075 m. Radomia 5300 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


poznańska 
z dnia 25 lipca 1982 r. 


Ceny orjentacyja» za 100 kg. 


Żyto 19.00 — 19.56 
minas 1 zł 
pszenica zł. 22,50 — 23.50 
minus 50 gr, 
mąka żytała zł. 32.26 — 38.28 
minus 1 a 

maka pszenna ` „ 36.00 — 88. 
minus 1 zł. 
otręby żytnie „ 12.00 — 12.26 
minus 25 gr. 


Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie ogólne spokojne. 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! 


p mmm 
Z olimpjady w Los An- 


geles 


Gry sportowe w Łodzi. 


W dalszym ciągu gier sporto-|kręgu w barwach IKP., dla któ 


występ Pawlaka nastąpi w wal- 
kach o drużynowe mistrzostwo 0- 


wych rozegranych w Łodzi o mi-|go to klubu powrót Pawlaka jest 
strzostwo klasy A w koszykówce | poważnem wzmocnieniem sekcji [> 
żeńskiej ŁKS, zremisował po do- | bokserskiej. 


grywee z Makabi 8:8 (wobec cze- 
mecz zostanie powtórzony) i 
ruszeender pokonał KPZ. 12:8, 
W grach o puhar Pana Prezydenta 
w Ogólnej klasyfikacji- prowa 
zeszłoroczny zwycięzca —klub IKP. 


Festyn sportowy LKS, 


Ligowy zespół gra z Old 
Boyami. 

W nadchodzącą niedzielę orga- 
nizuje Łódzki Klub Sportowy na 
e stadjonie przy Al. Unji 
wielki festyn sporlowy 0 bardzo 
urozmaiconym pore Jedną 
z głównych atrakcji będzie mecz 
piłkarski między ligową drużyną 
ŁKS-u a Old Boyami tegoż klubu; 
poza tem ciekawie zapowiada się 
wybór mistrza basenu pływackiego 
za najpiękniejszy kostjum  plażo- 
wy. Wieczorem będą puszczane 
ognie bengalskie, Festyn będzie 
trwał przez cały dzień 


Pawlak wraca na ring. 


Dowiadujemy się, że doskonały 
bokser wagi muszej Pawlak, który 
wa dłuższy czas musiał 
fać z ringu wskutek od 
powinności wojskowej, - 
rozpoczął ponownie treningi i 
wkrólce wraca na ring, Pierwszy 


się wyco» | doskonałej formie Sta 
wania|w €zasie 12 min. 7 sek., 
obecnie |dząc od startu do mety, jako dru- 


kaw 


Przed meczem USA-- 


dzi Francja opuhar Davisa. 


W związku ż finałowym me- 
czem USA—Prancja o puhar Da 
visa, który odbędzie się w końcu 
bieżącego tygodnia w Paryżu 
Franejs zgłosiła w niedzielę sw; 
drużynę reprezentacyjną: grają Co 
chet, Brugnen, Borotra i Beussns 
W składzie tym brak jest braneg” 
poprzednio -w rachubę Lacoste'a. 
Skład Ameryki będzie identyczny 
jak przestiwko Niemcom. 


—— 


Zawody lekkoatletycz- 


ne w Ozorkowie. 


W niedzielę poy się w Ozor- 
kowie z okazji jubileuszu tamtej- 
szego Sokoła, bieg naprzełaj na 
dystansie 4 kl 
wało 12 
Zjednoczone*, Geyer, 


t, K. S., 
) i 


prowa- 


at J. Młotkiewicz ( 
stkę © Polak 


wodó 


J, W. Leslie, oficj starter 
olimpiady w lay r Aea - 


m, w którym stario- |12.35, 4) Deka (Geyer), 5) Trzcifis 
zawodników z. klubów |ski 


h.) Kołoszczyk (£j.). 
Age tE Kraw= 


anotei, z yaaga a JK. AL) sa czył. 
- w | Starosta o trzej 
da gama (Zjedn ' | pierwsi dyplomy. Organizacja zde 


ZA 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


g Żeromskiego 74-76. 
5 róg Kopernika 


CJOCODOCODOCOCAC 


k 


KINO-TEATR 


RESURSA 


ul Kilińskiego 123 


Ork. pod dyr, p, L. KANTORA. 


: 
_ 


220000900000990 9453003020 


$ Bar Warszawski 


© 
uli. Andrzeja 7, 
wydaje 
najtańsze 
najsmaczniejsze 


$ 
sniadania, oblady i kolacje zim- 
ne | gorące z 5 dań po zi 110 
wybór mięs 7 gatunków, oraz 
kilka różnych zup do wyboru co- 
dziennie, 
Prosimy © zwiedzenie lokalu. 


RZN 
Doktór med. 


H. ZIOMKOWSKI 


Cho rcby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 
Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej popoł. i od 8-ej—do 9 w, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


accęcrcęaatCacecEGkEtEGo 


Doktór 


REICHER 


Choroky skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel 201-93. 
Przyjmuje ód 8—11 rauo ioð 5—8 
w. w niedziele i święta od 0—1. 
Din uiezamożuych oeoy lecznic 


04%02%0464094+02040 


3OBIADYŻ 


smaczne i TANIO © 
daje I 
Ionstasitynowskii 


cay OGŁOSZEŃ? 
Ee T E, 


drożej. tirm zagranicznych 9. 100 proc. 


Omylki, która gie zmienia| 
zwrotu zapłsty 


— Dziś i dni następnych. — 
Antine E AS BiaLa ane O"TR 


zasadniczo, ireśc! ogloszenia, 
JIL LDLT NNa ONON ÓDOO or 


Następny program: „STEROWIEC L. A. 
dnia. kal ha, 


MNI oai rdr 


letni Ki 


Do akt. nr 1294 1851 r. 
szenia. 
Komornix Sithi urodzwiago w Ło: 
dzi, rewiru 17 zamiesz*aty w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 14) na zassdzie 
art. 1050 U. P, O ogłaszn, że w dain 
5 serpnia 1932 r, od a 10 rano w Ło 
dzi przy ol Kudwańskiei 58 odb 
dzie się sprzedaż z przetargu publ|- 
cznego ruchomości, naletących do 
Karola Gotwalda i składająsych się 
zp A/S oszacowanych na symę zl 
000.— 


Lódź, dnia 8 lipca 1932 r. 
Komornik MARJAN LIPPERT. 


R >ŻLLLomm 


Do nkt. Nr. 945 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu (irodzkiedo w Ło 
dzi rewiru 3, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Mielczarskiego 11 mą zasadzie 
art. 1080 U, P, ©. ogłasza, że w dniu 
2 sierpnia 1952 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Nawrot Nr. 92, odbędzie 
się Sprzedaż s przetargu publicznego 

omości. należących do firmy „Orso” 
i składniących się z massyny do pisa- 
nia marki „Underwood* i 100 konden 
satorów do radja, O$Łacowanych na su- 
mẹ. zt 890, —= 
Łódź, dnia 25 lipca 19% r. 
Komornik K. SUZIN 


m 


Do skt nr. 069 1932 r. 
Ogłoszenie 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. Ń-g0 zremieszkałg w Łodzi 
przy ul. Mielczarskiezo nr. 14, na za 
stdzie art. 1060 U. P. C, ogłasza że w 
dniu 2 sierpnia 1832 r. od godz. 10 ru 
no w Łodzi przy ul. Nawrot la odbedzie 
się errzedńż z przetaryu publicznego 


luchomośći nuełących co Heleny 
Hemyho i Ottona Welnert i skladaja- 
cych się z mebi i różnego obuwia 


oszacowenych wa snmę zł. 2308, 
Łóóż, dnia 25 lipca 1652 r. 
Komornik K, SUZIN. 


A w 


Dn nkt Nr E 1109 1652 r. 
enie. 

Komornik Sądu Urodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6, zamieszkały w Łodzi, 
przy sl Narutowicza 10na zasad. art, 
1030 U. P C, ogłasza, że w dna 11 
sierpnia 1952 r, ud godz. 10 rano wŁo- 


dzi przy ul, Trębackiej 15 odbędzie się 


przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do f-my „l Tylier 
i składajscych się z mebi; Oszacowa 
nych n» sumę zł, o2 

Łódź, dnia 28 lipca 1952 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 


Od wtorku dnia 


Porywający dramat kobiety, 
Nad program aktualności filmowe. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p, Pa 


Pierwszy raz w Łodzi! 


DZIECI 


Wzruszający dramat życiowy, rzecz dzieje się na „Wyspie Radości: 


DAWID TORRENCE 
NANS „P.T ACRE 


noteatr dźwiękowy w O 

Dziś i dni nas 

jr. 
komedji p. t. 


zenie 50 


w 


m 


E CY 


koło Nowego Jorku, 
W rolach głównych: 


——— IaaaaaaaaaaaaaaMMiħĖŮ ~- 
Urocza! Porywającal DOLORES COSTELLO i jej niezrównany partner 
raz LUIZA DRESSER. 


26 lipca i dni następny 


NA 


obrzuconej błotem niesłuszności. 


w niedziele | święta o eodz, 2 p-p ()stątni seans n godz 10 
M|-*0 gr Na ]-szy scans wezystcie mieisen nn 


34 w rolach głównych FAY WRAY i JACK HOLT, 


Kupony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie mieysca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel | świąt. 


Wspaniała arerdzieło filmowe p, t 


tępnych 


Kochanek o północy 


roli głównej urocza JEAN 


mę 


uw 


:— Dziś j 


wiecz, Ceny miejsc: |--1.25, 11-40 sr. 


Ku uwadze Sząn. Publiczności, 
niemy z muzyką żywą. 
anion i. Mi id 
© goda. 5.10, 7,30 1 9.15, 

święta o g. 5, 430, 6, 7,30 1 0.15 


W soboty, niedziele 1 święta, passe 
partout prócz urzędowych nieważne, 


GRODZIE. 


ETTE MĄC DONALD. 


" 


Ostatni program 


Początek seansów w dal powsz 


W soboty ow. 4,w niadziele 1 


AGAN Na plerwszy seans wszy- 
stkie miejsca po 55 gr. 


ET lfp 


E 


dni następnych 


Jannet Mac Donald i Reginaldem Denny hean 


Luksusowy budynek teatralny, 
i zaopatrzony w urządzenia do przed 
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pół, w soboty, a godz. 2-ej po 
Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


szuasczzzzee Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cały dzień. === 


I2-ej w poł. 


Da akt Nr. E 1572 1032 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik o4du Grodzkiego W bs- 
dzi, rew. 6-49 za nieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza Nr, 10, na za- 
sadzie art, 10%) U. P, C, ogłasza że 
w dniu I2 sierpnia 1932 r, od zoi£. 1) ra. 
no w Łodzi, przy ni, Ceglela anei Nr.9 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego rughomości, należąryci do 
Abrama — Szmula i Eai- Przygodow 
i skladających z mebii oszacowanych 
RA BUMĘ zj, 830 

Łódź dnia 23 lipca 1932 r. 
Komornik L. WĄ30WSK 


NN 


Po akt, Nr. E 865 1932 r, 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Urodzkiego w Ło 
dzi, rew, 6go zamlesz<aly w Łodni, 
przy ul. Narutowicza Nr, 10, na zasa- 
dzie art, 105) U, P. C, ogiasza, że w 
w dniu }1 sierpnia(952 r o. godz. 10 ra- 
no w Łodzi przy ul. frębi:cis Nr.13 
odbędzie sę sprzedaż z przetargu pu 
blieznego ruchomości należących do 
Abrama Sztalnsznadera 1 s<latcją 
cych się z mebli ożzacowanych ma su 
mę <ł, 5000. 

Łódź, ania 25 lipca 1952 r, 

Komornik L, WĄSOWSKI, 


RNS 
Do skt nr, E. 2844 1855 r, 
QGgtoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza €7 na zasadzie 
att. 130 U. P C. ogłasza. że w dniu 
5 sierpnia 1952 r. Od godz. JO rano w 
Łoczi przy ul. Żeromskiego Nr. 54 od- 
bę dzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blscznego ruchomcści naieżących do 
Józefa Dobruckiego i skłeda,ących elę 
ż mebli vszacowanych na sumę zi, 289. 

Łódź dnia 20 lipca 1952 r. 
homoruik |. -BZŁYMUWSKI, 


Do akt Nr. 992 1932 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik suu tiru i«Kitgo w Łodzi 
rewiru 3, zamieszęsiy w Łodzi przy 
ul Mielczarskiego j4, ua zasadzie art 
100 U.P. G oglasza że w dnia 2 sięr- 
pnia 1852 r. gd z, 10 rano w Ło 
dzi przy at. Piotrkowskiej 150, odbędzie 
się sprzedaż z gu pubiiczaegzu 
ruchomości należącyca 10 JakóJa ia” 
łego 1 składających się mabli oszaco- 
rażą m SUMĘ zl. iosa 

dn, 25 lipca r. 
> Komornik K. SUZIN. 


"M mniejsze acych pracy 6 gr., naj- 
irożej. Ža terminowy GTW ODOAIE A = ko S ona ais aavu o 5J yrue 
a, me obówiszug wydzwnictwa do znać 


GE 2000000 SOOO 00 


Udzielam lekcji 
GRY 


na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: uł, Wólezańska Xe 139 
lewa ofie. m. 16. 


ZAKŁAD MALARSKI 
M. Marcinkowski 


Łódź, Al. Unji 16 m. 48 
(Polesie Konst.) 


Pracownia: Kilińskiego 10. 


Przyjmuje wszelkie roboty w za- 

kres- malarstwa wchodzące od naj- 

wykwintniejszych do najskromniej- 
szych. 


200335009%259 
B-cia SUWAL 


wł. Ant, SUWALSKI 
Fabr i Biuro: Łódź, ul. Golca 9. 


Wykonywa zamk , zatrzaski, klamki + 


wych budowli, 
Dojazd tramwaiem Zgierskim do 


SZEWCY Sa 
SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Najtaniej nabyć 
można 


Telefon 158-38. 
Specjalność: 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodą. — 


S Eeee 
PRENUĄ 


Miesięcznie w Łodal zł. 360, z odnoszęniem dọ domu, Na prowia- 
cji st. 440 — Preaumwratę przerwać “mbna tylko | zò t 15 go 
każdego miesiąca. 


CENY 


ada, 


307090308993703 
Fabryka okuć budowianych 


mosiądzu | czerwonega metalu, paskw le, 
suwy, narożniki i t. o od najskromniejszych do naj 
ozd.bniejszych i przyjmu e kompletae kacii do no- 


zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu 
stawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 


poł., niedziele i świeta o gods. 


Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 
L. MISZCZAKA 
mi. 11 Listopada Nr. 53 
Przyjmuję wszelkie obstalunki 
i reperacja w zakres stolarstwa 
i tapicerstwa wchodzące po 
cenach b. przystępnych i na 
p dogodnych warunkach, ( 
UWAGA! Gotowe meble na składzie, 


POPIERAJCIE 
PRZEMYSŁ 
POLSKI 


D22I90902090 Mrs gabine- 

towa nową — 
— frmy „Singer“ 
abrzedam tanio. — 
Oferty proszę do 


SCY 


Tel. 209-52. adm nin. pisma 
” 
elazqe kute, z non RE 
püwiasy, ze anozycie! JĘzy- 


ka łacińskiego 

ma 15 godzin wol 

nych Zgłoszenia 

stub „A Z“ redakeja 

„ Dziennika Łódz- 
kero 


See: trolitowy 
Kiltńsk iegó 105 
zarez do Wynaāajçe 


cia wiadomość na 
mierscu, 

oraz wszelkie 
wyroby z drzewa, 
rogu, kości i t 
wyrabia, naprawią 
hadyńsk,,  Piotre 
kosska Nr 8. — 

»Uzeżty oiue 

Dier £ praktyką 
siur.. King. 
skiego 1%, sinsap 
nia. 


Jutjanowskiej 


w każdej 
ilości 


ERA 


$ 
mm 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza 5p. 44 a 


